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TRADYC IA JANUSZ FOKS 

CZY ZDR0"1Y ROZSĄDEK 
P robJem wciąż palący i wciąż dycyjnq:o budownictwa z drze­

otwarty. V/ zasadzie spro- wa, poszedłby na to r,cwe. Po­
,.,vadza się do jednego, jak szedłby choćby cllatege,, że do­

najbardziej znanego zdania. Zga- stać w tej chwi!i J:rzyd:i ,ił na 
dzamv się wszyscy z tym, że jes- kilka metrów szes-c:er.nvch drze­
teŚmy narodei;n biednym, że nie wa, znaczy niemal to samo co 1,yć 
!"tać nas na rozrzutność. J·ednak skazar;yrn przez i1eś tam z rzędu 
mimo to wciąż budujemy, szcze- miesięcy na codzienne wystawa­
gólnie na wsi z matniałów de-
1i cytowych i najdroższych, bo z 
drzewa. 

Jakie są tego powody? Czy tyl­
ko konserwatyzm i strach przed 
nowością, przed jakimś ryzykow 
nym eksperymentem? 
Myślę, ż.e nie. Kaszubski gospo 

darz mimo całeę:o sentymenL1 i 
przekonania, jaki żywi dla tr::1-

nych - ludzie, pow:edzmy sobie 
szczerze, zainteresowani Jaic naj_ 
bardziej ale w t~ m, by wlas:iie 
te projekty znalazły jak najmniej 
chętr:y.ch nabywców. 

fokt nie zrzeka się dobrowDl­
n:e, a w tym również powiatowa 
służba P.rchitektoniczna, łatwrgo 

" 
NAGONKA NA LEKARZY 
JEST BARDZO MODNA ... " 

Szanowny Panie Redaktor:::e! 
w Pańskim voczytnym dwutygodni 

ku (Nr 4 z 1959 r.) ukaz11ly się. aż 
dwa artukuły omawiajqce z podziwu 
godnq 1.vnikliwościq zagadnienia leku­
rzy prucujqcych na Kaszubach. 

o ile artukut „Pijany lekarz 1r~ 

mqle" uw:iż::im'.ll :a słuszny, Jeżeli 
oczvwiście prz'Jltoczone w nim fakt(! 
pol.egajq. na prawdzie, o ty!e arty­
kuł. ws!ępm.1 ,,Dokt:1r Ju~ym _pilnie 
poszukiw::inv". musi bud:::ic nas_e po­
ważne :::astr::eżenie, tak pod w:::gl~­
dem formy jak i treści. 

Wszelkie uoqólnienia pro~i1dz~ zv;;; 
kle do niebezpiecznych wmoskow. ~ 
tum wypadku uogól.nieni:i. jak i 

wnioski, ·uważamy za obraźliwe w sto 
sunku do rnasu uc::ciwych lelor:·v, 
pracujcicych nci terenie kns:ubski~11 
powiatów. Jeżeli artykuł mi:it na cr~u 
uzd10wienie po:n,jqq;t'1 sto.<:u:7!ww: 
to akcJę :ę nr:leż~ przeprowad::ic JUZ 
przed okresem naboru mlod:::ieży do 
Akademii Medycznej i prowadzić jq 
odpowi€'dnio przez cały okres trwa­
niu studiów. jeżeli zaś miał na celu 
U tulko napaść na lekarzy, co się 
ostatnio br:rd::o c:::ęsto zdarza. zwy­
k/,e po nieotrzymG.nym ::wolnin1.iu z 
pr,1cu to w takim ra:ie wydaje nam 
si(!, że s::-koda na to lamów du;utu­
godnika ,.K'.łszebe", pow'.Jla-iego - jr.1: 
jesteśmu przekonani - clo imiyc.h 
celów. 

Nte będziemy omawiać z Pa-r:em 
Redaktorem problemów dobrych czy 

zl:ych diagnoz, a także .metod lec~n~­
c:zych. które wg. zdania puna C,01.i, 
miat:L,bl! ,.utnt wiać rhorym opuszcze: 
nie tew> pac.lulu" cni też podawr.:c 
w wcitpliwość trutzm'.>W że lekarz 
winien być zaws::e qotowy nieść cho­
rerrw pomoc i ulg<: w eierpieni.1ch. 

Nasze obowiu,zki dos1con'1le znamy 
i ablJ Je sobi.e przypomnieć, nie mu­
si.my orać do n;ki Pańskiego poczyt­
ne90 dwutyqoclnika. W:i1tyk_anie lf'":, 11-

rzom „wi.Ll'i'' i samo.c.ho.Jo7?,. ktore 
ja.kob.LI miały przeslomc :ntasciw~ cd 
ncu;·zej pracu ;:;uwod()WCJ, uwazamy 
za przeclwczesne, choc'iaż. - .tr:zel1a 
p7m'iętać - że posiadanie unększeJ 
iLoilci srzmoclwclów przez .lek_arzy 
ułatwiłoby znacznie prricę i zyc1.e 
nie t.1/lko lekarzom ale przecle. ws:-:y:: 
/dm pacjentom. co rozumie na.,_ 
Rząd idqc na 1ękę l<.'lcr..rzom ter<'no-

(Dokoi czenie na str. G) 

WiBa w Jastrzębiej Górze 

nje w poczekalniach urzędów, na 
:r:rośby, przekonywania, kombi­
nacje z dawaniem łapówek włącz 
nie. 

ZAINTERESOWANI? 
RACZEJ NIE! 

Zastanawiałem się niej€dfJO­
l;rotnfo, co było głównym powo­
d€m, dla którego wy dany i rc­
zes1any do wszystkich architek­
tów powiatowych katalog typ:)\.. 
\vych budynków mieszkalr:ych 
jakoś w terenie dziwnie „nie 
chwycił". Błąd, moim zdaniem, 
polega przede wszystkim na tym. 
że popu]aryzacją typowyc:1 pro­
jektów mi-eJi z urzęd;_i zajać się 
pracownky Powiatowych Zar:::ą­
dów Architektoniczno-Budowla-

ROZBUDOWA 
J AS TRZ:Ę:BIEJ GÓRY 

Cr.iraz v, i ~t~,, !D~:tytucji ,i za 
l·.hl,r;c·,w naty z r.lt:bi kraju 
~:cJ,<:zym~ 1,in,.(~J.a.wiacS zaintere­
~•lWa.r.iiie J•i<;lrni'!": poluionymi 
mllt:jSt"Ccw~·~:da.mj nadmorskimi. 
Szc:.i.c'.i;«~lny ro ,,o,·1wdzfnit-m cie 
~zy ~:jot,, Ja~t!:.1.~;hia Gi~ra, gdzie 
ti~t:Jq: J»lt ~.c1:lfj~, hi1 n,; w planuje 
wył, ud«.w„r,j~ z wfi. •:nych ś!'od 
IH~w f.iinam·4,wycll ,fomów wcza 
t:m,>vyt.b i l qJJ•mi,i:nyrh dla swo­
i( h Jl'lr.il!'.(·'W:r.dl t }W .a il·h dzi<>ei. 
M. ·iin. c~c. bui ,,,wy ośr~dków 
wu;:,~~vvyth JJ~:..:y~J.t;'J}Ujc\.: "\\7oj. 
!'J zt·«ifit;hfoir!·two 'J'r anspcrtu 
H1.:1c~c,wfat.1~'rt) z ~1\'rodawia, 
fa.\ l~~\1~·«-m~a Gcl!'Dic:t~ w Kato­
Vl!kadn. Mh:i. Flnan~ów oraz 
I: •)Jllahllie ,,'!'hm ~z" i „Vit'~oria" 

I uaJc:;,;.ąl':t' c lt} ll>ułllllofląs.kit'g·o 
7~~• rlir.1(J,cu·n;.a inn·.emy~łu Wc;­
i:}c:",f'",:. L 

W ,ii« onym ~ oh i.• ki.ów, któ­
n w 2asaJ:1.iA· f'Zymu bt::(lą w 
,1J:.rn:je llf'trJim, una,.idzie po­
mic~;:11u;t nia ~:.r.l,uła. Budyn<'k 
t<·111 :u1.~.&11uc ~J)(,t\faiLlnic pr7.ysto 
fc.~a.l!lly t:lt. kftJ t..'Clill. 

Fot. J. c~aska 

i co je~t może najważniejsze, na 
ogcl k,ra1::ego ~::,osobu zdobywa­
nja pieni~dzy Za projekt pro­
stego budynku mofoa tytułem 
honorarium pobrać ckoło tvsia<:a 
zło:.} eh J • 

KAŻDY SOBIE ... 

Drugt.n1 powodem i myślę, ż·~ 
właśni€ najważniejszym, sk:nu­
jącym z góry na niepowodzenie 
każdą próbę wyjścia bil.łr projek­
towych z gotowymi. tanimi i do 
brymi op:-.:;cowaniami na w1es 
jest fakt, że niestety terenowy 

(Dokońc::enie na str. 3) 

ZDZISŁAW HEiTH 

DO 

Ja~tarnfa - hrzeg morza 
Fot. Wł. Nir.:iywiM:l:.i , ______________ (_z_o.c..p_)_...:. 

ROZDZWOIIŁ Y Sf Ę 
TELEFONY! 

Halo! .,Iiaszebc''? 
Tak, słucham? 
Jc~tc~cic już t~'godniki<'m? 

- Jeszcze ni<', ai<> chwileczkę, 
?ącz-: się z d}rcktorcm wydawnic 
twa, Jaźwińskim ... 

- Ił::!lo! Dyrektor .Ja:.:wiński? 
O~ kicd;\·, panie d:nc-ktorzc, wyj­
rlz1em:r z t:rnodnikic-m? 

- \V drukarni wszy~U.:o załat­
wione, brak h lko papic-ru. Zda­
.i~_ sit:, ŻC' n aj lepi<'• bt'dzic w,ypuś 
rll' f:q;odnik 1 k\\ i~!nia, bo to no 
wy kwartał... 

- Panie d,·rcktorzc, czy to osta 
tcczn~· tnmin? 

- Ostatcc:m:r i nicodwołaln)·? 
- Dzickuję! 

Przykro nam, al<' ,.Kaszcbc" 
do I kwietnia ukaz:rwai~ się bę­
dą jC'szczc ,jako dwuh'~odnik. Na 
n~·ch Czytelników przepraszamy 
za zRłok~ i i<'dnorzc-śnie prosi­
m:r, frby zb:l t cz<:sto nic- dzwo­
nili do r<'dakcji z p~·tanit-m: ,..Je 
stc~ci<' już t~·r,oclnikiC'm?'', hn sza 
kj<' u nas g-rnia, wi<:c latn'o si~ 
zarazić: nawet. .. 

fm~) 
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AMBITNE PLANY ROZWOJU 
ZIEMI PUCKIE 

Radni powiatu k'!rtuskiego majq. 1u::: za sobq sesję, na której prze­
dysl<:.utowalt ogólne założenia rozwoju gospodarczego swego terenu w la­
tach EJ59--65. Nie możemy oczywiście, mimo najszczerszvch chęci, pod.ttć 
w szczegółach wszystkie projekty, plan,1-1 i zamierzenia. Zbyt obszerny 
byt referat na sesji. Stq.d też nasza relacja mus~ z konieczności ogrrx.niczyć 
się do spraw najważni.ejszych, w skrócie odpowiedzleć na najwriżniejsze 
p).Jtania.; Co przyniesie powiatowi kartuskiemu najbliżs:::e 7 Lat'! 

KARTUSKA 
SIEDMIOLATKA W CYFRACH 

w pierwszych dniach luteqo br. w sali Powiatowego Domu Kultury 
u: Pucku, odbyła się sesja Prezydium Powiatowej Ra.d:.; NarcdoweJ 
Uc:estniczyło w niej 120 radnych z całego poiviatu; pn:ybyLi również 
qoście: prŻewodniczqcy Prez WRN w Gdańsku JOZEF WOŁEK oraz vice­
minister żeglugi. 

Sesja miała na celu 
w przeciągu najbliższych 
planu. 

omówienie planu rozwoju powiatu. pucki~go 
siedmi11. lat. A oto najważniejs::e założenia tego 

kadry do prowadzenia tych świet 
lic. uruchomione zostaną do roku 
1960 dwa punkty szkoleniowe. Je 
den z nich winien powstać w 
oparciu o PDK w Pucku, gdzie 
zajęto by się tematyką chlopsk,1-

\Vykonanie zadań .iakie stawia się 
przed rolnikami puckimi v.. cirtmkuje 
szereg poważnych inwe3tycji, szc'.".e­
gólnie w zakresie melioracji Nakła­
dy na ten cel wynosza 55 mln zł. 
Musi również wzrosnąć: park maszy­
nowy POM i to co najmniej dwu­
krotnie. 

towarowym. Planuje się w tym , region~lną, drugi -. w~ Wbdys­
czasie wzrost masy towarowej o lawow1e z uwz_ględmentem spraw 
10 proc. W latach 1961-6.:> w sto rybacko-morskich. 

ROLNlCTWO 

Myślę, że najważniejszym co w 
tej sprawie powiedziano na sesji, 
to si:eroko pojęta zasada rejoni­
zacji zasiewów w powiecie. Od-

\V zakresie elektryfikac ii. prze­
wiclziane jest zelektryfikow<;1nie wsi 
nie oosiada iacych dotąd prądu: Kar 
wiń~kich Biot, LuiJocina, Leśniew~. 
Domatowa, i Slawoszynk;i, w sumie 
341 gospodarstw oraz 33~ gospcdarstw 
na tzw. wybudowania.eh w pozosta­
łych wsiach powiatu. 

R YBOL<)WSTWO 

Po,viat pucki je:;;t p')wiatem 
wybitnie morskim. posiadającym 
H6 km wybrzeża. Dziewięć przy­
stani rybackich jest bazami dla 
164 kutrów. W 1965 roku tabor 
ten wzrośnie do 200 jedP.ostek. 
V/zrost flotyli kutrowej, pociąga 
za sobą konieczność budowy no­
wych pomostów wyładunkowych 
itd. Sam tylko port helski otrzv 
ma na cele inwestycyjne 10 mln zł. 

Planowane jest również powstanie 
nowych przedsiębiorstw poiowowych 
i przetwórczych. W ciagu najbliż­
szych miesiPr>v po,vstanie np. w· He 
lu nowe przedsiębiorstwo .. Ko.ga". 
Proponuje się utwcrzer.ie spółdzielni 
połowowej z sieddbą w Pucku, lctóra 
obei!'r..ie os1.dv Swarze\\<o, Osłonino, 
Mechlinki i Rewe. 

sunku do roku 1960, plano·,vany 
j2st wzrost obrotów w handlu o 
38,4 proc. Nastąpi pokaźny wzrost 
masy towarowej - sp8żywczej i 
przemysłowej, a szczególnie ta­
kich towarÓ\V jak lodó,vki moto­
cykle itd. 

OŚWL\TA I Kl:LTGRA 

W latach 196-! 165 liczba uczniów 
W7I'Ośnie z 5.6-ł:J do 8.H::. Z wzroste;n 
tym wiąże się koniecznośc rozbudo­
wy sieci szkól. W latach 19'i9-65 zbu 
dowanych zostanie w powiecie 11 no­
wych szkót a rozbudowanych lb. 

Koszt tych inwestycji wyniesie około 
200 mln zł. W 1963 roku wybudo·...vary 
będzie w Pu::ku rowy gmach girr naz 
jalny i interna~. W tym samym okre 
sie rozbudowane zostanie Techni ·mm 
Rolnicze w Kłaninie. Należy rów-
nież pobudować odpowiedrie pom•e3z 
czenie dla Szkoły Szkutniczej i T eh 
niln'.m Wieczorowego. które dotych­
c:>:as gniezdż, s1e w byłych 1~osza­
rach. 

OCHRON A ZDROWIA 

Na początku kilka cyfr. W La stąpić do upraw zbożowych, do­
tach międzywojennyńch na tere- minujących dotychczas w struk­
n;.e powiatu pracowało 2 lekarzy turze zasiewów i nastawić się na 
med., 1 dentysta, ':I. pielęgaiarki uprawy bardziej dochodowe, wy­
i ~ położne. W l!l51 roku cyfra nikające zresztą z miejscowych 
ta wzrosła czterokr >tnie. W 1965 warunków glebowych - oto w 
roku w puckim pracować będzie skrócie program rolniczy najbliż 
24 lekarzy med., 12 dentystów, szych 7 lat. 
50 pielęgn'iarek i 12 po!ożny:::h. Plan oersoektywiczny sugeru ie 
Opieką le'...;:arską objęte będą do np. stworzenie w reiome ::;ro mad: 
tego czasu ws7.ystkie osiedla I ~;.erakow1.·ce,_ G~wi~lino, ~.J.mienica 
. • . . Szlachecka 1 Miracnowo osrodka u-
l wszystkie szkoły powtatu pu-:- praw eksportowego ziemniaka kwa 
kiego. lifikowaneqo. który zdobył juz sobie 

PRZE:1IY~L 
wysokie· uzn,1nie. szczegó~r.ie w kra­
jach Amery!-ci Płd. 

W rejonie !!romad: Żukowo, Lei­
Po zakończeniu budowy pawilonu n<J>, Banino i Firo~a - sąsiadujących 

produkr.::yjne"'o spó!dzi:'" a „Za oica" bezpośrednio z powiatem ,ą;dańskim a 
więc stanowiących w pewr•y:r. se:'!'lie 

uruchomi produ.t<cj~ róż 1 ~:~o r ..Jdza- zaplecze grispodarcze trójl"",i::.s• 1 roz-
JU ob..iwia i zabawek. Wartość rro- winie sie w okresie na .;bliższych <;1ed 
ctukcJi w 13H:j roku wyniesie 6 mln miu lat uora,Ja warzyw. Gromadom· 

Czeczewo, P.zodkowo i Chmielno plan 
zł. Nadmorska Spo'ctzielnt, Pra~y Ma perspe.l(tywicz,1v nrzeznaczył role os-
teriałów Budowl-:invch we Whdysła rodków nastawionych głównie na sa 
w owie planuje w 196.) rJ cu ro1poczę downictwo. 
cie budowy za'.(hdu betoniarskiego. Ujemnv bilans paszowy ograr,icza-

jący po-ważniejszy rozwój hadowli 
W założeniach Prez. WRI\J w Gdaó- ·jest oowodem. dla które:zo na.iwiek­
sku, przew1dz,ar.a jest b ldOWG w re- szy. bo przeszło 30 proc. wzrost prze­
jonie r:ii:.•.scowo.,,ci Tupadly-.J:istrzę- widuje sie w d-'.iedzinie zakłada1ia 
bia Gora.. ta tv szk1.1 .. I(o:,zt b d )WY nowych f.:rm drobiu 
to mln zł. PRZEMY'-;L 

USLUGI I HANDEL 

Kartuzy nie otrzymają praw­
dopodobnie w tej siedmiolatce ani 
baru samoobslug0wego ani delilrn 
tesów z prawdziwego. zdarzenia 
ale wszystkich mieszkańców mo­
żemy pocieszyć, że ilość punktów 
w samych Kartuzach zwiększy 

się o 38 sklepów. Poza tym utwo 
rzenie w dziedzinie handlu arty­
kułami przemysłowymi. sk!e'pów 
preselekcyjnych, li wykazujących 
znacznie większą „przelotowość", 
dokona prawdopodobnie przeło­

mu w samych formach kartuskie 
go handlu. 

BUDOWNICTWO 

Po długim okresie zastoju rów 
nież i w tej dziedzinie zmieni 
się wiele na lepsze. Z samych tył 
ko środków państwowych zbudo 

wanych zostanie do kot1ea 1965 
roku 450 izb czyli ilość równa 
pod względem powierzchni miesz 
kalnej Nowemu Ostec~u. W tym 
jeszcze roku zostanie oddany do 
użytku 2-piętro,vy blok o !38 iz-

\Vzrosl i moder'l"izacja taboru ry­
backiego oozwoli O!"iagnać w 196> ro­
ku w przedsiębiorstwach państwo­
wych 18 tys. ton rvbv. w spółdziel­
niach rybackich - 3 tys. tor 1 u ry­
baków łowiących ir.dywidualnie 6.-100 
ton. 

TURYSTYKA 

W zakresie inwestycji kultural 
nych przewidziana jest budowa 
Ś\.Vietlic w Sła\voszynie, Pokzynie. 
l{arwU, PolchO\vie, Swarzewie. Ja 
starni, Helu, :'\-liernszyni~ i Darz 
lubiu. Aby wyszkolić odpowie::inie MARIA WALKUSZ 

Powiat kartusb P..ależy racz2j bach przy ul. Dr. Majkowskiego. 
do uhoi;ich pnd wz:;i;:ędem bo- Jednocześnie rozpoczęte zostaną 

gactw mineralnych. Poza h"g~- prace przy budowie dru?;iego więk 

"'vV sezonie letnim w powiecie 
puckim bawi około 100 tys tu­
rystów. Cyfra ta wzrast::i. z kaz­
dyrn rokiem. Aby zapewnić przy 
jeżdżającym dobre warunki do wy 
poczynku planuje się w ciągu na i 
bliższych sześc-iu lat budowę sze­
regu obiektów kampingowych I 
tak w Jastrz:~biej G6rze stanie 
obóz 400 domkó\V ka:-npingowych 
Porlobnv obóz oraz schronisk 1 

PTTK • v,:ybudowane zostaną w 
P u('ku. W Jastrani TKKF Wroc 
law zbuduje' ośrodek kampingo 
wy - 40 domków. W tej samej 
miejsco\\osci ,tanie 10 innych 
domkow wraz z r~·stauracją. w 
Hl'ln wybudow:rny zostanie obiekt 
wczasowy, ktory poza sezonem 
sh„żyć będzie jako hotel dla ryba 
ków. 

z innvch iriwes'·,;c_ii turystyczno­
sportowyc:11 warto wspomnieć o bu­
dowie przystam kajakowej (20 kaja­
ków) nad· .Je. i o rem Zarnowieckim 
oraz o )udowie przystani żegtaz:skiej 
i ośrodka harcerskiego na plaży w 
Pucku. 

Na sesji padł rów'1ież projekt uru 
chamienia szl .. '-cu turystycznego PJ 
Zatoce PuckieJ. Gdynia - Hel - Ja 
starnia - Puck. 

IL\!\DEL 

Od. powstania powiatu. t.') jest 
od roku 1954. handel nie otrzy­
mał żadnych kredytów na inw2s­
tyc.ie. Towary mieszczą się do­
tychczas w lokalach nieodpowied 
nich na magazyny. Niedługo jed­
nak sytuacj;1 ta należeć b~dzie do 
pr?.eszlości. W samym tylko 1959 
roku, powstanie 21 nowych pla­
cówek z wlaści.vym zapleczem 

Cerami~u Leona Necla 
Fot. VH. Sic:iywińs'ki 

I 

tymi zloż2mi: gliny i pras~<:ów nic 
tu w większej i.lo~ci nie wystę­

puje\ st':l,d też ten_• 1 ,wv prze'Tiy~~ 
ograniczy się nie•nal w~,•1cznie cl0 
roz1Judowy już istn.e11.1cych ce--;iel 
ni oraz wybudowania dwu no­
wych w Grzybnie i Klukowie o 
łączne.i zdolr.ośc, prnduh:cyj nej 
przeszb 17 mL1 sztuk. cec;ły rocz 

nie. 
Ponad.o w of1::irciu o 0·ip1r'y rl:zew 

ł 
11e 1. tr.e.~a 'vcn ta-t.:- ,0·;1 wyl, 1, ,w:1-
na 7.0,'ani: do r,,ku l'.1 i kr s' r ,, , ) 
ło 30 m,n ". fabry rn rJ•Yt wioro '/VC'~ 

POWIAT KOSCIERS 
\Vyc!.aje się. te przedstawion1J na specjainej sesji Powiatowej R11d:1 

Narodowe) w Ko~c1erzyrde pr0qram ro·wrJJ'.l. prJwi,itu 't okresie najtiliż­
s· ,,ch siedmiu lat, je'>! jak naibarc_ieJ realn 11. Po )lcre,;ie l<.siet 11co1 te<10 
pta"lo1.o.in"1 po5tun'Jt..CWno -'!twierd:ić t!Jll{.') t•lkie u 1);t11r.ne, ktore m•rjq 
s a1,.,;; rt >c:eka•ii 1 sie pPtl'i.eJ rE.alizac1i. Pr-:l./;J'łH7 C"''lĆ jednak ,.,a'e-:·1, 
ZE ,· •r.ac 11 ni, bqd4 w P''r1i zadowoleni z t.l./Ch, ba,ctzrn.y .<rC">!rz·1. 
nie.o t :;u·w:ianr,cll ;,'.]rSp<!kt·;u. 

NajbarJziej up05ledzony po­
wiat w województwie, nawet po 
siedmiu latach, będzie dalej kop­
ciuszkiem ziemi gdańskiej. 

Wszystko dlatego, ponieważ w 
celu aktywizacji gospodarczej vv 
latach 1959-63 - będą stosowane 
tylko półśrodki. Ale to już ~ą spt'a 
wy inne, nie \Vynikające ze z!e· 
go gospodarzenia miejscowych 
władz. ale z ogólnych planów na­
rodo'vvych. 

Przyjrzyjmv się teraz w.3pom­
nianym pólśrod1rnm. 1d,,re powin-

ny jednak 
niu zmienić 
mieszkai1ców 
skieg,>. 

w pewnym stop­
na leosze :źycie 
powi ... t.1 k0~cier-

Pt·zewiduje się: 

- Uruchomienie wyl.wórri k<rn-
5erw z drobttł (n.b: K1:tuzy również 
o-;trzą sobie na rią zęby i tez wsta 
'łwily do planu). 

- Kościersk:ie Zaltłldy Mięsne u­
ruchomia wytwórn,e wedlm (drogą 
adaptacji starych pomieszczeń). 

- \.Vytwórria Kru.szywa 1 Betonu 
w BJ.rkoczynie ur 1Jchorr,i 11:::r ~g,:-1t sor 
town1czo-,Jłucz,icy oraz wybuJuje 
1:alę betorniarni. zb:oiarrię. i maga­
zvrv do pl'Zf"<'hm„ ywa11ia cementu. 
W zwiazk11 z tym zatrudnienie wzro'.~ 
nie o ~o r,;ób·. 

07.ięk:i .r0zbudowie Wytwórni 
Mlcdów Pitnvch wzro'\nle z&trudnie 
nie o około :io osób. 

- W Skars2:ewach nowst.,111 e fabry 
ka r--<>bli i ur-:adzeń okretowych. (in 
wer,tycJa rz~du 7 mln zt.) 

- Zakłady Przerrv,I . Te'"enowe 
go Materi'łiow Budo._,., 1.1:1cll w Skar 
s-;:ewaci\ :zainwestu1 • '-UP1e o~zeszlo 
22 mln zł (rozbudowa: betoniarni w 
Skar:,;zewach, żwirowni w Lubia.nie 
i Skarszewach.). 

- ',V Ko,;cierzynie P0w,-,~ana zakla 
dV tworzvw sztucznych l<:tóre '" l'ł65 
r ,,-.u powinny zatru'driać 14Q osób. 

HANDEL 

Ilość sklepów wzrośnie o 32. 
Z tej liczby 25 otworzy się na 
WSt. 

MHD wybuduje duży dom 
Towarowy w. Koś'Cierzyni~. 

W Skarszewach powstanie [)ie 
karnla o zdolr.ości produkcyjnej 
3 t'Jny na dobę. Mniejsza wybu­
dowuna będzte w Liniewie. 

ELEKTRYFIKACJA 

W bież ,cym , oku światło "'"'"­
trvc ,ne ZdtJ,yi;nie w RP.kO\.rnicy, Skrzy 
dhnvlcu, S-1:atarn,u:h, Kali,;zu i Rstduniu. 

Do roku 19GO przew1dz1ar.e jest 
zelektryfikowan1e nasteou jących w.,i: 
1'iowy Wiec, SlC'.';Odrowo, Liniewko, 
Subącz, Stary Barkoczyn, Kobyle i Ka 
lisk:i. 

W latach 1961-63 zelektryfikowane 
zostaną: Lorymeć, Weglikowice, Ry­
b·1ki, S:,rcowa Huta, Grzybowo i Ko­
narzyny. 

Ni<:>ste• v w plarie si<:>dmiolelnim 
światła rie otrzymaj a: li.io!"ne, Go­
stomko i Go,;tomie, ze 'NZP,lędu n3 
„dużą ofilegtość od linii wysokie,g'1 
napięcia oraz lasy'' 

ROLNICTWO 

Przewiduje się dokonanie 
zmian w strukturze zastewów. 
Zwiększy się zasiewy roślin pa­
stewnych i [Jrzemyslowych oraz 
pola ziemniaczane. 

B~dlle u.regulowan'l i P e: •l)i,...­
na rze 1{a \\'ietnica. W zw1az1<u z ty,'"1 
pov.mr.a ~wiel~szvć się wyda1no..,r. łąk 
na oo.;zarze 50 ha. 

Aby zaspokoir. no• .. zel)y ludr o,c,, 
powien:chnia sadow powwna os1ągnac 
około 300 ha 

NiestetY trudno nam w tej cl11< 1 
li pod~i; bardzie.i szc.?.ególowe d1n° 
dotyczące rolnictwa. Z posiadanych 
przez nas Materiałów WYfl!l<a iz oor:"J 
cowul'! si~ dopiero szczegołowy ola 
aktywizar:'ji ooszczególny'ch gromad. 

DROGI 

Do roku 1965 nowe drogi p.-)­
lqczą miej scowosc L: 
Wąglikowice-Wtdzydze (5 km), 

Stara Kiszewa-Konarzyn:, i Stary 
Buk.owiec-Olpuch (10 km). 

OŚWIATA 

łYbdysławowo - port rybacki 
PZGS. przewiduje uruchomie­

nie dziewięciu pawilonów skle­
powych na wsiach. 

W roku 1960 nastąpi uroczyslt: 
przecięcie wsteg w szkołach w Ko, Fot. J. Czo"jkl. 

szego bloku, zlokalizowanego przy 
zbiegu ulic Gc.a11skiej i Parlcowej. 
Będzie to trzypiętl'')Wy gmach o 
130 izbach. Buc;iyne'.: zo:;tanie od­
dany do użytku w roku 1960. 

Tak mnie.i w1ę('t>j w lap;chrnym 
<;,;;rJt.:'.e przedstaw1a!yl)y ,;;,~ pl3ny kclr 
tuskiej siedmiolatlc, w n1jw::iżniej-

szych dziedz:.n::.ch życia g'l:;podarcze­
go O soraw2.ch nny.:h w tym rów­
rie'.: o ir.\\'e'lcvc;ach kom:mamych i 
kulturze - w Jedny,n z najbUż:.;zych 

numerów naszego pi,ma. 

JANU',Z FO~S 

cierzynie. Dzie!lt ianach i Gostomiu. 
O.;ólem liczba izb le!<cvjroych w p1)wie 
cie wzrośnie w oorow: aniu d<J 19:i8 
ro:rn o 30. czyli z 2G.3 r,a 2~ri. 

1..:ULTURA 

Zdaniem władz powiatowych 
.. siec urządzeń kulturalnych" w 
powiecie ,iest zadowalająca i nie 
zachodzi potrzeba jej rozszerze­
nia, co oczywiście .iest skończoną 
bzdurą i nieprzemyślanyrn samo­
upo.ieniem. Naszym zdaniem 
Wie.iski Dom Kultury w Lipuszu, 
Dom Kultury w Kościerzynie, sie 
dem świetlic - ta za mało jak 
na tak rozległy powiat. 

Dobrze chociaż, że zakłada się 
w latach 1961-6:5 budowę Domu 
Kultury w Kościerąnie, ź.le na­
tomiast, iż nie myśli się o 
wsiach i gromadach. 

SŁUŻBA ZDROWIA 
Na 10 tvs. mieszkańców przypada 

obecnie od 3 do 4 l.okat'zy. Aliy t~n 
katastrofalny stan 111E>C'> Polepszyć 
prZPWiduje sie Ze W okr 'Sie l'l61-{;5 
liczba leka,7v wzroś·11e cto 33, to 
ZPaczy o przeszło 100 oroe. 

WODOC'L\GI 

Zakończenie prac wodociągo­
wych i kanalizacyjnych w Koś­
cierzynie przewiduje się dopiero 
pod koniec realizacji obecnego 
planu, to znaczy około 1965 roku. 

MIESZl{ANIA 

Przyrost izb mieszkalnych z 
novvego budownictwa po uwzględ 
nieniu ubytków wyniesie w Koś 
cierzynie w roku 1965 liczbę 
7.988 izb. W zwi~zku z tym 
wskaźnik zagęszczenia powinien 
obniżyć się z 2,3 na 1,7 miesz­
kat'l.ców na jedną z izbę. 

MAREK GAR 
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Chyba nie ulega wątpliwości, że w obecnych czas~ch. wpł~w 
organizacji kulturalnych i instytucji po1it:ycznych n.a zyc1e .PoJe­
dynczego człowieka, jak i całego społeczenstwa, zw1ęks~.a się ~o­
raz bardziej. Sprzyja temu charakter pracy za:1'-'?doweJ, skupm­
j~icej Judzi w wielkich zbiorowiskach, a z drugieJ. strony. - wy-
sunięcie się na czoło problematyki społeczno-po~1tyczne J. . 

Zrozumiałe jest, że w tych warunkach wielu spraw me 
można rozwiązać inaczej, jak poprzez systematyczne: długof8:]o':"'e 
akcje, którymi najczęściej kieruje grupka fachowcow,. spec~al1~~ 
tów. Najwyraźniej występuje to w yrakty~e SJ?OłeczneJ. _P~ęzn<?sc 
i żywotność jakiejś organizacji mierzy się. me tylko J~J ,.,wi_e­
kiem". Niektóre, mimo swego niezbyt długiego okre~u 1~tmema, 
jak np. utworzone w roku 19~7 '!'owar_zyst~vvo :Roz~ołu ~!em Za­
chodnich, zdołały już wyka~ac s1~ . d~zym1 osiagmęc_rnm1. . 

Dobrz€ będzie, jeśli choc pobiezme zapoznamy s1ę z p1anam1 
i działalnością TRZZ. Po utwor~eniu w W1arszawie Rady NaczeJ.r:iej 
przystąpiono do zorganizov.;ama tzw. Ra:d Okręgowy,cJ?.. ~ mia­
stach województw zachodnich. Prz.f:'wodmczącym gdanskl€J Rady 
Okręgowej TRZZ został mgr Bernard K_ula. Jego zast~pcą do 
spraw ekonomicznych Fr. Chudoba, drugim zastępcą. do spraw 
kulturalno-oświatowych rektor PWSP dr A. Bukowski, a sekre­
tar2iem H. Burau. 

KASZE.BE 

nich i wyższych. Statystyki bowiem wykazują, że uczelnie Trój­
miasta kształcą przede wszystkim młodzież z głębi kraju. Kaszub­
ska młodzież studiująca w gdańskich uczelniach stanowi tylko 
7°/() ogółu studiującej młodzieży. Konkretnym dowodem tej troski 
było przyznanie 3 stypendiów dla trójki słowińskich chłopców ze 
wsi Kluki, którzy kształcą się w Technikum Łączności. 

Program Towarzystwa przewiduje szerokie włączenie się we 
wszelkiego rodzaju akcje gospodarcze. W okresie Tygodnia Ziem 
Zachodnich podjęto szereg czynów społecznych. Realna wartość 
tych czynów (melioracyjne, oświatowe, kulturalne) obliczana jest 
na sumę ca pól miliona złotych. Wybudowano np. drewniany most 
w Marezie, powiat Kwidzyn, wartości 140.000 złotych, wyremon­
towano świetlice w Janowie i Usznicy, rozbudowano szkołę o dwa 
pomieszczenia w miejscowości Boronowa, powiat Tczew. 

Bardzo szczególo-v\'e wnioski dotyczące zagadnień gospodar­
czych opracowała komisja ekonomiczna O znaczeniu projektów 
wysuniętych przez ową komisję, nie potrzeba przekonywać. Nikt 
w tej chwili może bardziej niż TRZZ nie bije się o uruchomie­
nie zniszczonej linii ko]ejowej Gdańsk-'\\'rzesuz - Kokoszki. 
W celu poszerzenia dodatkowych żródeł dochodu. Towarzystwo 
kładzie duży nacisk na hodowlę kur, organizuje fundusze na za­
rybianie jezior, zabiega o przekopanie mierzei wiślanej p'..)d El­
blągiem. 

Nieco słabiej rozwijała się w ubiegłym roku działalność kul­
turalno-oświatowa, chociaż i tu nie brak osiągnięć. Wielkim suk­
cesem Towarzystwa było powołanie do życia jeszcze w zeszłym 
roku Instytutu Bałtyckiego, którego kierownichvo objął dr A. Bu­
kowski. Instytut posiadać będzie dwa działy: pomorzoznawczy i 
skan dyna wski. 

Spośród doraźnych akcji kulturalnych, inicjowanych przez 
TRZZ na uwagę zasługują: przegląd amatorskich zespołów te­
atralnych, opracowanie wkładek i wypisów o Pomorzu do szkol­
nych podręczników, urządzenie wystawy poświęconej historii 
Gdańska na „Batorym" itp. Poza tym Towarzystwo planuje urzą­
dzenie kursu wakacyjnego dla nauczycieli, zamierza wydać an­
tologię poezji kaszubskiej oraz słownik biograficzny Polonii 
Gdańskiej. 

To zaledwie parę przykładów z działalności tej pożytecznej 
organizacji. Obecnie dwie sprawy bardzo absorbują kierownictwo 
TR.ZZ: stworzyć odpowiednie warunki dla po,vstającego w Gdań­
sku uniwersytetu oraz nawiązać ścisłą współpracę z Zrzeszeniem 
Kaszubskim. 

TADEUSZ MICIŃSKI 

* 
Stanąć tak nad morzem 
z chmur kłębami na dnie 
i w głąb niemą rzucać 
jarzące k11ejnoty ... 
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PRZL'PRASZ,·1 .. ,1, 
TYLKO KILHA 

P)'Ti11.'\r ... 

PISZCIE 
O JfŁODZlEŻ Y 

Pana Kazim~.erza Szutę -
I sekretarz,1 Komitetu. Po1da­
tou:ego Zwiqzku, Mlodzieżu ... 
Soc3alistycznej w Kościerzy1,ie 
zastaJę, jak przystoi na dzia­
ła.cza mtodzieżowego w Klu­
uie „Mi.~" (nota bene zorga­
nizowanym dzięki staraniom 
ZMS-owców). 

- Proszę Pana, mija 1da­
{nie dru.ga rocznica dzia lal1w­
.~ci ZMS-u; jakimi osiągnię­
ciami poszc;;ycić się może 
w tej chwili u:asza organi­
zacja? 

- Na terenie Ko,ścierzyny 
i Skarszew mamy w tej chuili 
ponad 300 członków zorgan i­
zowanych w 16 grupach dzia­
łania. Dwa lata naszej pracy, 
to przede wszystkim działal­
ność kulturalno-oświatowa ... 

- Czy członkowie ZMS u­
dzielają się także w pracacii 
społecznych w szerszym po­
jęciu? 

Realizację poszczególnych zadań i prac jakie zakreśliło sobie 
Towarzystwo, powierzono tzw. komisjom: społ€cznej, kulturalno­
OŚ\.viatowei, ekonomicznej i propagandowej. Każda z nich na swój 
sposób stara się urzeczywistnić główne założe~ia T~warzystwa: 
wytworzyć mocną więź społeczną, by wszyscy m1€szkancy naszego 
województwa, zarówno Kaszubi jak i pochodzący z innych re­
gio~ów kraju tworzyli jedną rodzinę. Najbardziej może obarczone 
są pracą komisje społeczna i kulturalno-oświatowa. W okresie bez­
pośrednio popaździernikowym za najpilniejszą uznano kwestię 
opieki nad ludnością rodzimą. Opieka obejmowała: sprawy 
mieszkaniowe, rewindykację nieruchomości, odszkodowania, renty 
i zatrudnienie. Na czoło wysunęły się właśnie sprawy mjeszka­
niowe. Wyjeżdżający do Niemiec w ramach akcji łączenia rodzin 
pozostawiali mieszkania, które w myśl decyzji ministra Sznecka, 
miały być dzielone między repatriantów i ludność miejscową. 
Później minister wydał decyzję oddającą całą puJę mieszkań re­
patriantom. TRZZ próbowało wpłynąć na zmianę tego postano­
wienia, ale bez sketku. V./ tej c!"lwili Towarzystwo we własnym 
:zakresie stara się rozładować dość trudną sytuację mieszkaniową 
przez załaź.oną niedawno spółdzielnię mieszkaniową. Tutaj trzeba 
zaznaczyć, że dzięki interwencji kierownictwa, Zarząd Gospodarki 
KomunaJnej w Gdańsku wyasygnował 500.000 Złotych na remont 
domów mieszkalnych ludności miejscO\:vej. 

I pod jej pałacem 
oprzeć skroń na murach 
i -wyrzec się - wyrzec 
duszy swej na wieki... 

, - Naturalnie! Nasi ludzie .. 
~ pracujq w radach narodowych 

I żagiel rozwinąć, 
kiedy burza wyje, 
i rrJmąć ponad góry, 
i spadać i - płynąć ... ! 

1 i. robotniczych, komisjach do 
iwalki ze spekulacją, alko/w­
.lizmem itd 
! - Slysz~li.ście zapewne o 
I projekcie zorganizowania Fe-

~ 
i stynu; . 1\'llodzie~y- Zie71!i Ka: 
• szubs,oej w Koscierzynie. Jaki 

l 
I DĘdzie wasz udział w tej im­

\ i prezie? 

~ 
i - fo.icjatyuę tę pou.·itali­
'" .{my z radością! Do Festyn u 
m 11'lqczymy się całym sercem i 
i zapałem. Nie będę podau:al 

~ • bliższych szczegółów, gdyż o­

Przy komisji społecznej pov:stała podkomisja odznaczeniowa, 
składająca się z 26 członków. Wystąpiła ona o odznaczenia d]a 
192 osób żyjących oraz dla 250 nieżyjących. 

• 
Troska TRZZ o awans społeczny ludności rodzimej znajduje 

najlepszy wyraz w licznych odezwach do społeczeństwa kaszuh­
skiego, by umieszczało jak najwięcej młodzieży w szkołach śrecl- ~----.-........--..---~ ......... ---~--......~--~ .......... ~-....,....~~~ 

TRADYCJA CZY ZDRl)WY R01ZSĄDEK. 
(Dokończenie ze str. 1) nictwie wiejskim. W wojewódz- nie podstawi wagonów, Vv' tych1 dynków o -drewnianej konstrukcji 

. ł, b d .1 twie gdańskim nte ma w tej warunkach trudno oczywiście wy stropów czy więźby dachowej. przemysł matena ow u ow a- h T · d , , _,. . . " g · b g d f manką 1 •• • • nych nie nadaźa jakoś za koncep kcłwd1 i Jket,nego pdank::.t,WO\Vłbego zła: ma ac, .łY ofspbo ~k:zt ur 60 . ~1e .Jeste~ optymistą, by są-
• • , • 1 , 1 a u, ory pro u owa y w as przewozi pre a ry a Y po i dzic ze mOJ"' prol)OZY"J·e wpro-c3am1 opracowanymi w Kres ar- · t b · d ·d 1 h · · k"l t , .. ~k · k ' ~ - 1- • '-. , me na porze y m yw1 ua nyc w1ęcieJ 1 orne row, = samo Ja \Vadzone nawet w życie rozwiążą 

niach. . . . . chłopów prefabrykowane części trudno jest żądać, by w każdym w całości trudny problem, z jed 
~węzaJ_ąc cale zaga~meme .·do kcnstru~cyjne małych wiejskich powiatowym mi.as„te,czku powst~- nej strony braku, a z drugiej _ 

re3onu ~1lku ka:zubsk1ch ~ov.1,~= budynkow. wał7 małe __ pansl,wowe zakłady dużego zapotrzebowania na drev.! 
tów .. mozn:a ?Y l,ę całą, I?~.1. adoi~. w tej sytuacji trudno wym a- pre ... a~;~kacJi. . . no. N a pewno jednak, w pewnym 
sa_ln~ _sytuacJę prze,ds_taw1c mn J gać, by gospodarz, powiedzmy z WyJ~Cte, r.noim zdamem, jest przynajm:iiej. sensie, złagodzona 
wię~eJ w te:1 si:osob. . Kościerzyny, kupił typowy pro- tylko Jedno. zosta:iie p2ndoksa]na wpros+. sy 
~~ur~ ProJe~~ow. Bu?ow_mctw! jekt a petem pertraktował z za- W każdym powiecie istnieje tuacja, że w dob;e olbrzymiego 

V:i-eJskiego posiadaJą foktA~egL }:ładem prefabrykacji w Mińsku kilka czy nawet kilkanaście ma- postE;"pu technicznego, w dobie 
c.1~ całego szereg,~ m~ ~c:: ~n J~ Mazowieckim i na odwrót łyc~ prywatnych wytwórni mate wieżowców. rakiet i sputników, 
~n i~lnych. zaiol w~eJ~ ie · _ trudno wymagać od dużego pai'J.- riałow budowlanych, korzy.;;tają- wbr€\\' zdrowemu rozsądkO\\<·i. 
dyn. 0 "; 1~fsz a ~yc .. d 1 go~p~ stwowego przedsię?iorstwa, . by cych z po1:1ocy pań~twa, główni·::> na kas!ubs!{iej wsi buduje się 

arcz_Ych. . . e są 
1 

1°", Je hnocze~n:e po,vażnie zabrało się do realiza- w zakresie materiałowym. W tradyc:n:r.,ie z r.1s.tt:'rialów i dro­
opracowar.ia; .w r 0 !-Y~ . zgocm~e cji zamówienia małego, bo war- związku z tym :proponuję. gich i (.e~lcytowych i nie najleo·-
~ OJZ?Z~dnosc~owyri 1 Ja~ nrt tcści zaledwie kilku tysięcy zło- • Do czasu powstania przed- szych - jednym słowem tak, jak . ar_ z1e_J zr~sz ą s usznymi_ za - t .,.h za krób Ćwie~zkB .. zemam1, me ma drewmanych Y ~ · siębiorstw państ,~1owych, zobowią 
stropów a są prefabrykowane z PROPONUJĘ zać wszystkie prywatne zakłady 
gotowych, przeważnie żelbeto- cło wyrabiania nie tylko, jak tJ 
wych elementów. Nie ma w ty- Prawdopodobnie dużo jeszcze dotychczas miało mi€jsce pusta-
powych projektach drewnianych v:cdy upłynie w Raduni, nim ków, lecz również konstrukcyj­
krokwi dachowych. Są za to tal'l- pańslwowe przedsiębiorstwa bę- nych części ,vięźby dachowej czy 
sze, bardzj~j w-.,.trzymałe i co dą mogły na serio zająć się pro- stropu wiejskich budynków rniesz 
najważnle}sz:e nie wymagające du};:cją prefabrykowanych kon- kalnych i gospodarczych. Uzależ­
żadnych konserwacji żelbetowe drukcji dla potrzeb indywidua!- nić należałoby od tego wydawa 
beleczki. ncgo budownictwa wiejskiego. nie koncesji i dostaw cementu 

Te wszystkie zmiany byłyby Cho::Jzi po prostu o to. ż.e jeden czy żelaza. 
jak najbardziej piękne i nie wy- m•wet duży zakład, zlokalizowa- e Zarządy A:rchitektoniczno­
padałoby nam nic innego jak ny w Gdańsku, czy innym jakimś Budowlane przy Prezydiach Po-
tylko przyklasnąć wielkiej akcji mieście powiatowym, nie roz·.vią · t h 

ZUJ·e .svtua,cJ·i·. N1·e rozw1·ązu.1·e choc' wrn. o-..vyc .. Rad Narodowych usta unowocześnienia naszego budow- ,) l na ·b d · · d · d · d · - k by ze względu na duz·e· odległos' - ą · J ar ZieJ O pawia aJące a rnctwa wiejskiego, gdyby VJiejs i t · f k 
Cl. tran,soortO"'e. 7.a_1no·wi'e11, a tym nemu erenowi typy pre .a bry ·a-użytkownik mógł gdzieś t~ wszy- v, - t' u t 1 ' · · ' san1ym- 1· dostanT, n1·f> ud„ s1·ę ow. s ia ą rowniez ceny na po-stkie prefabrykowania. ,.cuda' "' - "' 'l t b 1 k 

d t + k prawa'opodo'on:a s'1,o,masO\"ac' ta'_.r, szcze.go ne YPY e e · ostać bez trudności. Nies ety ca ' .... - ,v "" 

J .\.~USZ FOKS 

I mówimy .ie dopiero na Po­i wiatowej Konferencji Spra­
• t.cozdat1'czo-Wyborczej ZMS. 

Par1('1 hobby? 
Miałem, a teraz jv.ż nie! 
? 

- M9m młodą żonę! 
-! ! 
- Co Pan sądzi o „Kasze-

bach"? 
- Są coraz lepsze. Repor­

taże coraz celniejsze i nie 
nasuwajq żadnych wątpliwości 
co do s!uszności krytyki. Jed­
nakże piszcie więcej o mło­
rlzi.ei:y, 1.oska::u,iqc nam drogi 
działania. Będziemy za to 
tcd.:ięczni! 

- Dzi{kuję za milq rozmo­
u:ę. Na uch.o mu.szę Panu po­
u,ied.:ieć, że =az..droszczę tego 
no·:.vego hobby! 

Rozmaici al: 
JAN KORNY 

jakoś się dziwnie :składa, że biura by można je było wagonowa • Arctitekci powiatowi w wy 
projektowe tylko projektują i na przesyłać odbiorcy. W przeciw- jątkowych jedynie wypadkach 
tym się w zasadzie kończy cały nym zaś wypadku kolej ze wzglę zatwrerdzać będą projekty i wy 
postęp w indywidualnym budow- du na niewykorzystanie tonażu dawać Z{'Zwolenia na budowę bu 

Wład,:rsławo-wo - widok na port 
Fot. J. Czoska 
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LUDZIE POMORZA 

WIELKOPOLANIN 
NA KASZUBACH 

Dr Władysław Pniewski, je­
den z redaktorów „Gryfa", 
członek „Towarzystwa Przy­
jaciół Nauki i Sztuki" w 
Gdańsku oraz 1eden z nauko­
wców, spod "'którego pióra 
wyszedł szereg ciekawych prac 
O Kaszuoach i ich kulti~rze, 
urodził się 3 Lutego 1893 roku 
w Gostyniu w Wielkopolsce. 

Po ukończeniu gimnazjum 
zapisuje się na wydział po­
k>nistyki na Uniwersytecie 
Poznańskim, gdzie uzyskał 
tytuł doktora. Następnie prze­
nosi się do Gdańska i tu o­
bejmuje posadę wykładowcy 
w Gimnazjum Polskim. 

Jest jednym ze współr2da­
ktorów „Gryfa", prowadzi w 
n-im dziat „Kroniki i recen­
zje". Do wa:tniejszych jego 
a rtykulów, które ukazały się 
w „Gryfie", nal.eżą: ,,Ję.zyk 
kaszubski w polskich utwo­
rach powie Jciou:ych", ,,Ponie­
wieranie kaszubskich nazw 
miejscowych", ,,Pomorze w 
polskiej iiteraturze krajoznaw 
czej i turystycznej", ,,Co mó­
wią o Kaszubach niemieccy 
powieściopisarze i poeci" itd· 

Obok pracy w „Gryfie", 
zajmu;ie sią równie,~ reda:go­
t~i:iniem „R.ocznika Gdańskie­
go". Zamieszcza w nim: ,,Bio­
grafi~ kaszubsko-pomorską w 
zakresi2 językoznawstwa" (T. 
l 1, ,,Pr."cegT,ąri literatury kaszu­
b~kiej" (T. 2), ,,Gdańsk w poi­
skiej literaturze pięknej" (T. 
4-5 ', ,,N'ieznany polski poemat 
morski z XVIII wieku" itd. 

Obok prac, które ukazały 
się w prasie, w1.1daje ~zer_eg 
pozycji książkowych. Po;awiły 
się one na ry'.1.ku księgarskim 
w latach od 1930 do 1939 roku· 
Należy tu wymienić: anto[ogif; 
,,Morze polskie i Pomor.ze u: 
pie.foż", ,,Antoni Abraham 
wielki patriota z Ludu ka­
szubskiego", ,,J<:z'Jk polski w 
da 1cn ych szkołach gdańskich" 
c,raz wydaną pod jego reda­
kcja księgę pamiątko1.uą „K,zy 
szto"t Cdestyn N:ronqou;iusz'' 

Prace o Pomorzu, ze szc.ze­
gólnym. uwzględnien:em. Ka­
SZllb, znajdujemy również w 
,,Tece Pomprsk:ej", ,,Kaszu­
bach", ,,Komunikatach'', ,,Stra 
ży Gdańskiej" i. innych pi­
smach. 

Dr Pr?.ie:,.;ski był jednym z 
czynnych członków „T'1"xa­
rzystwa P;zyjaciół Nauki i 
Sztuki". Zaintere.'W?J...'anfa ca­
łego jego życia koncent,owa­
l11 się wokół sp.~a._w kaszu­
bskich. Chociaż nie urodZ'tł 
si.ę na Kaszabach, kocr~at je 
jak własne, rodzinno stronv. 
Tutaj też zastata go Il ivojna 
światowa; zbiera: u.<afoie ma- 1 

teriah_/ do monografii o Hie­
ronimie Derd)wskim. Kato­
wany pr:zez Niemców zmarł. 
22 ;iarca 1940 roku u: oba.zie 
koncentracyjnym w Sttutho­
fie· 

(oprac. P) 

ł"' 

l~V Ili 11<01 I (IE:: 
• Dr Stefan J ~drychow:i:ld -

Trzeba sian'ować ludność 
!caszubską 

• Andrzej Bukowski - W 
obronie Leona Hcykego 

• Subisław Szymanek - Dzia 
lacze Warmii i .YLuąr w re 
dakcji „Kaszeh~"-

• Ks. dr Kamil Kantak 
Jemielna 

• Bru non Formela - Tam, 
gdzie diabeł powiedz.fal do 
branoc ... · 

• Stanisław Pestka - ,,Ry­
bacy bez sieci" Niny Ry­
dzewskie.; 

• Tadeusz Bolduan - Kto 
ży,je z plonu dawnidszy~h 
lat ... 

• Zdzisław Heith - ??? 
• Marian Gola - Współczes­

ne czasoposma łużyckie 

ST ANISlA W PESTKA 

,,WESELE KOCIEWSKIE" 
TO PRA \VDZIWY OBRAZ DUSZY LUDU 
J eszcze raz wskrze-.zono stary, 

kolorowy zaściankowy świa­
tek kociewskiej wsi, wspa­

niale pogański i zarazem skraj­
nie chrześcijański, ludowy i tra 
chę ułański. 

W tym niedzi~nym tłumie pie 
lg~-=ymów z da ,vnej epoki, wśród 
śmie3znych babek, płaczliwych 
dziewcząt, dziarskich drużbów z 
pa\.vimi piórami u kapeluszy i 
złych duchów czujemy się przy­
jemnie zagubieni. Do wielkiej 
chłopskiej izby ubranej mirtem 
i jodłą ściągnęła cały ten tłum 
nadzwyczajna okazja - wesele! 
Tak szczerze, buńczucznie, za­
wacEacko i obrzędowo nie umie 
J3. się dziś na wsi ba wić. Tylko 
dobry zespół, który wystawi no­
wa sztukę ks. Bernarda Sychty 
pod tytułem „Wesele Ko..ciew­
skie"*) może przybliżyć n@m za 
mglony już obraz najpiękniej­
szego z it.:.dowych obrzędów. 
-Nle wiadomo co bardziej podzi 
wiać w sztuce ks. Sychty· świet­
ną znajomość warsztatu drama­
tur12:a, czy imponującą wiedzę o 
folklorze Kociewia. Potrzeba du­
żej kultury słowa, zdrowego in 
stynktu reźyserskiego, ażeby ,v 
utworze, gdzie myślą przewodnią 
jest niejako sama obrzędowość, 
nie ugrząść w masie pikar.tnych 
szczegółów. 

Początek ceremoniab zapowia 
da się ciekawie. W wielkim na­
czyniu przynosza wiktuały. Na 
stole leżą magiczne przedmio-
ty. Krąg rozgorączkowanych dzie 
wcząt zaczyna kokietować Im, 
szukajac odpowiedzi na pytanie: 
kiedy i skąd on nadejd,de? Od 
dymu palonej w izbie kądzieli 
robi się mrocznie i jakoś nies;.,. 
mowicie. Napięte muskuły twa­
rzy uczestników seansu zdradza 

W nLektó~yci:~ partiach utworu 
jest tak wyraźna przewaga sło­
wa nad działaniem, że narzuca 
się okreś!enie: stojąca woda. Ina 
czej jednak w utworze tego typu 
być nie może. W pogodnej uro­
czystości, jaką jest obrzęd we­
selny, nie ma miejsca na kon­
flikt duchowy ani na walkę. 

przynoszą pieśni chóru, przyś­
piewki i wstawki ariowe. 

Obok typowych wątków korne 
diowych znajdują się w tym po­
etyckim dramacie dwie sceny o 
tragicznej wymowie - jakby 
dwa pęknięcia, przechodzące 
przez sam środek zaczarowane­
go kręgu. Pierwsze to duch gos-

ją najwyższe podniecenie. W zbto 
rowym transie indywidualne ry 
sy odpadaja jak róż z maski ak­
tora. staniając sie w jeden obnz 1 · 
-- prawdzivq obraz duszy ludu. 

WYDAWNICTWO MORSKIE 

Magia, jakiś pierwotny ins- -----
Strona tytułowa ,,\Vesela Koci~wskie~o" z d 1~dyk.acJą autora 

tynkt szczęścia i zabobon zagłu- dh zespołu re.dakc,ji „Kaszebe". 
szają bardziej cywilizo\.vane u-
czucia. Przez n:oment wszyst!rn 
inne staje się nieważne za wy­
jątkiem kilkunastu par dziewczę 
cych dłoni, błądzących nad przed 
miotami obdarz.onymi wróżbiar­

ską mocą. Jedynie ręka Marynki 
na trafia na pierścionek - sym­
bol zamążpój~cia. Od tej chwil: 
zaw~zuje się nić ,:vłaściwej akcji 
utworu. Jest ona wątła, ledwie 
zauważalna. 

(Dokończenie ze str. 1) 

Oto w c~zie'1 Wszystkich ś· .. ~nę­
tych z. \.Vi"'Jslciego cmentarzyk·:t 
poginęły wszy<;~,de lampy palące 
slę na grobach zmarłych. W go­
dzinę pózn tej Dorn Dziecka roz­
jaśr..tł si~ dziesiątkami świec. Ilu 
minacja - jak ·,;,·:;;pominają cf1ło 
pi - przypomh.,d:1 Pałac K.11-
tury w święto lipcowe ... 
Później światła p0gasły, a za 

to z okien wydobr.vać się począł 
dym. Chłopcy karceni przez wy­
chowawców schov.-al: lampki do 
szaf wywołujac, oczyvviście, mak 
og 1iska Papuasów ... 

Nagminnym wybrykiem stało 
się wybijanie szyb, obrzucanie 
kamier..rnmi Bosu ducha winnych 
chłopów Oprócz tego chłopcy na 
własną rękę prowadzili uni wer­
sytet jędrnych zwrotów języka 
polskiego. Oczywiście tr.as':ł z p~ 
łacu do szkoły wydawała się kaz 
demu z wychowanl-:ów zbyt dłu­
ga. Miejsca na szkolnych ławach 
przeznaczo:ie dla dzieci z pałac 11 
z reguły świeciły pustkami. Mało 
które z nich myślało o nauce. 

Nieudolne kierownictwo spoczy 
wające wówczas w rękach Cze­
sława Krużyńskiego w żadnym 
stopniu nie potrafiło przeciwsta­
wić się nienormalnej pracy wy­
chowawczej i rozpasaniu wycho­
wanków. 

Od grudnia ubiegłego roku kie 
rownikiem jest Tadeusz Bielecki. 

Brak konfliktu oshbia działanie 
i jednocześnie uwzniośla wszyst­
kie postacie, wynosząc je ponad 
szarzyznę życia. 
Spośród wielu nastręczających 

si,; form dramatycznych, autor 
wybrał chyba na iodpov:iedniej­
szą: co;; pośrednio między kome­
dią tr3dy('.yjną a operetką. Do 
ko111edti przynależą liczne wątki 
obyczajowe, zabawne sytuacje 
(konkurv Gdowca, zaloty Stacha 
itd.) natom~ast posmak cper~tki 

ZDZISŁAW HEITH 

DOM 
SMUTNEGO 

I 

DZIECINSTvV A 
Energiczny mężczyzna spłacając 
długi swego poprzedni}:a po mę­
sku rozpoczął zaprow;:iclzan!e po­
rządku w pałacu. 

Nic więc dziwnego, że teraz 
wszystko wraca do normy. Aby 
zapewnić f2.chowe siły wych~­
wa wcze, kierownik dał ogłoszenie 
do gazety. Niestety żaden peda-

podyni, który w noc zad uszną 
lamentuje nad swoim dzieckiem 
i wreszcie pojawienie się Jurka 
(demona) podczas tańca z masz 
kami. 
Całość dzieli się na siedem 

części zwanych obrazami. Każdy 
z obrazów. jest swoistą parafra­
zą charakterystycznych wesel­
nych motywów obriędowych. A 
jest ich w uhvoce niesłychanie 
dużo: gadl-:~. przysłowia, pieśni, 
porzekadfa i an<:gdoty. 

go3 ri.le paLl:i: chęcią osie::il,mi1 
sle w JasienLu. Dalej więc dwie 
młode dziewczyny rozt.:iczają opie 
kę nad nieL1.znajQcymi żadnych 
autorytetóv.,: chłopcami. Od nie­
dawna porr..aga im przybyły z By 
towa dv.,rudziestoletni młodzieniec 
ze średnim wyk;:,ztalcenie!11. 

Wychowankowie, kbrych w:ek 
wynosi od sledmiu do piętnastu 
lat, zgod:i:e ze swą niespokojną 
naturą, t~sknią do męskich wy­
chov.,rawców. Chcieli':Jy wra'Z. z ni­
mi wyprawiać harce, kopać piłkę 
i w og61e robić to wszystko, co 
jest przywiiej,em kilkunastol~t­
ków. Tęsknią do wvspc.rtowane­
go draba, który opowia?ałby _i~ 
o boksie i wdrapywał się z nimi 
na drzewa. 

Mierzac od stóp do głowy dwu 
metrowe.go przybysz2. wzdychali: 

- Pa:i będzie wychowawcą? 
- Nie! 
- Szkoda, dałby Pan nam szko 

łę, co! 
TPsknotom nie można sie dzi­

wić.~ Pozbawieni od dzieciństwa 
ciepła rodzinnego domu oraz 
wszystkich zalet indywidualnego 
wychowania, starają się wytwo­
rzyć v.,rłasny światek w miarę wy 
godny i w m1arę odpowiadający 
ich temperamentom. 

Wydaje mi się, że jeśH zapewni 
im się odpowiedni nadór oraz 
stworzy riezłe warunki egzysten 
cji, potrafią znaleźć. ;V Jasieniu 
dom radosnego dziecmstwa. 

~r 5 (36) 

Sporą część tomiku poświęcił 
a:.itor na ,przypisy, na które skła 
dają się opisy ubiorów, objaśnie­
r.ia. językowe i melodie poszcze­
gólnych pieśni i tańców. 

Należy mieć tylko fal i pre­
tensję do Wydawnictwa Morskie 
go, że to piękne widowisko otrzy 
mało wręcz niesympatyczną, kru 
chą i brzydką oprawę. Spod błę­
kitu okładki przezierają szare 
plamy drzewnego papieru. 

'1") Bernard Sychta: ,,Wesele Ko­
ciewskle"', Wydawnictwo Morskie, 
1959. Cena 12 zł 

ROZPRAWA 
O RYBOŁÓWSTWIE 
W KUŹNICY 

w w1;dawanych pr:e: Inst1.1tut KUL 
tttn1 M •teri.ilnej w fJo.d.z: . Sturli'.1cl: 
i I\J 1terLbch do historii k.ultury wsi 
polskiej w XIX i XX W." Z>ia.jduje­
m.y nadzwyczaj cenną :o::prawe Jad­
whi Kucharskiej t Zdzi,tawa Batoro­
wie::! nt . .. R.11botówstwo przybr:zeżne 
w Kuźnic.tJ'' 

M()noąr'.lfia ta. opart'! n1 b·1,ln­
ni:1ch terenow,1ch w lrt 1,1! o,l !949 
cło 1955. obejmujacr:: zasJd:r.iczo W!H!!St 
ki'.:h zawodowo czyrmy,·h r•Jb'!.kow 
kuźnickich, z,;poznaje dokl1d,1.ir~ ze 
stosunkami qospoda.rczo - spotec.:nymi 
na Wubrzeżu w przekroju ht<;tc>rycz­
n:i;m. z warunkami. żl}cia i mo±l.i1•,o­
śr! zarobku na Półw11sr>ie w /,:ofwu 
XIX i nn poczqtku XX w. A11torz1J 
przedstawili w11c::erpuiar.0 prnlJ'.em11 
wiedz?./ i prac11 Z'lWOdowe'i r?Jb·1k6w, 
t'i. spraw)./ zwia:rnne z sam11mi T?/lJ[l,­
mi. sprzętem r.lJIJackim. dalej wiedzę 
o votowach. merkach r?Jbrrckich przy 
qotowaniu do zawodu q1hr1cki?<J'J itn 

Wiele miejsca po.święcono również 
sposobowi organizacji po!ow,jw m. in 
zespołom łódkowym, maszop,a11jnum 
i kutrowµm. przedstawio.iqc 1i.1 n tr1-
biicach historie pracy różnuch zespo­
łów. 

Praca wumier..ion1.Jch autorów ii­
czaca no stron, naież.ll jak dotqd do 
na;lepszych i najsumiennie,'szw:h mo­
nografii . tego rodzaju Na szczeq<°>lne 
podkreślenie zasłu7ujq n;cin1.i. przecl 
stawiajqce wielka różnoro-:ino,1ć tqch­
nik i spr:::etu rybac/..:i.'?qo w z 'c('-Żno­
:ki od miejs~,1 p0łowó1JJ. qatunków 
ryb. pór roku i pory dni(:!. 

Pracq tą ro:[egły z.:tkre.,; wi„rl.zy 
zawodowz} n;b~1l,ca i całego j:>r;o .<fro­
rlowiska. morskieqo zn,1.r;z,!i · nr-zybl.i­
żono przeciętnemu czytei nikowi. 

L. ~OPPEL 
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Do 15 marca 
wpłać 12 zł; 
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JAK GUlGOWSCY ODNOWlll PRZf MYSŁ lUDOWY NA KASZUBACH 
G dy jako młodziutki na~c~y­

ciel otrzymałem przeniesie­
nie na wieś w Borach Tu­

·cholskich, zetknąłem się po raz 
pierwszy z zagadnieniem wsi pol 
.skiej. 

Życie na wsi miało dla mnie 
dużo uroku. Wieś duża, stosun­
kowo zamożna, rozłożona była 
wśród sadów. Klimat miała zdro 
wy, łagodny. Gleba choć piasz­
czysta, dość urodzajna. Dobro­
dziejstwem dla wsi były rozpo­
czynające się za nią niezmierzo­
ne bory. Największym budyn: 
kiem we wsi była szkoła, no,va 1 

piękna, istny pałac. Nauka w_ ta­
kiej szkole sprawiała przYJem­
ność. Kłopotów wychowawczych 
z młodzieżą nie było. Nauczycie­
le cieszyli się we wsi wielkim po 
ważaniem. Ludność była jednoli­
ta, spokojna, pracowita. Stosu: 
nek jej do nauczycieli był uprzeJ 
my i życzliwy. Nie można ~yło 
sobie wyobraz~ć żadnej publicz­
nej zabawy lub uroczy3tości bez 
Udziału nauczycieli. Rodzice c~ę~ 
nie ich zapraszali na pogaw_ę<_1k1 
i uroczystości rodzinne. Totez zy­
cie we. wsi płynęło dosyć _be~­
trosko i wesoło. Ogniskiem zycia 
towarzyskiego była karczm_a. K~o 
się chciał dowiedzieć, co się dz1e 
je we wsi lub w świecie .. szedł 
do karczmy. Chociaż wowczas 
dosyć dużo pito wódki i piwa, 

nie widzia lem w czasie swego po 
bytu ani jednej bójki czy burdy. 
Wszystko byłoby ładnie i dobrze, 
gdyby nie jedno wielkie ale, tak 
mnie się przynajmniej wydawa­
ło, mianowicie sprawa młodzieży 
pozaszkolnej. Nikt się nią nie zaj 
mował. Młodzież ta, samopas 
puszczona, gromadziła się wieczo 
rami przed karczmą, tarasując 
do niej wejście. bo wstęp do 
karczmy był dla młodzieży wzbro 
niony. Przepis ten był ściśle 
przestrzegany. Chodziło tu o 
chłopców, bo dziewczęta zbierały 
się po domac:i na robótlci, plotki 
i ploteczki. Ile razy przechodzi­
łem koło karczmy, stojącej w 
środku wsi. to owe m~lczące sze­
regi napełniały mnie zawsze 
smutkiem i niepokojem i były 
jakby niemym wyrzutem pod 
adresem starszego społ-2czeństwa. 
Nie była to młodzież podobn:J. do 
dzisiejszej, głośne.i i rozbrykanej, 
toteż tym bardzie.i mnie bolała 
jej bezradność i lekceważ2nie ze 
strony starszy.eh. Często głowiłem 
się nad tym, jakby tym chłopcom 
stworzyć jakąś godziwą rozrywkę 
lub dać jakfeś pożyteczne zatrud 
nienie. 
Będąc wychowankiem miasta i. 

chcąc się całkovvi~ie poświęcić 
pracy w szkole, postarałem się :l 

posadę w Toruniu, gdzie uczy­
łem kolejno w różnych szkołach 

podstawowych. Wobec tego spra­
v,ra zatrudnienia mbdzieży wiej­
skiej odsunęła się na plan dal­
szy. Problem ten odżył znt>wu, 
gdy w 192:3 roku otrzymałem 
posadę w Seminarium Nauczy­
cielskim w Kościerzynie. Po­
nieważ młodzież naszej szko­
ły rekrutowała się prawie wy­
łącznie ze wsi kaszubskiej, a 
do te.~o moja żon1. pochodziła z 
powiatu kartuskiego, zapoznałem 
się nie tylko z pięknem krajobra 
zu kaszubskiego, ale i ze zwyc1-:a 
jami i warunkami życia ludności 
zamieszkującej te tereny. Toteż 
zacząłem znowu rozmyślać nad 
problemem młodzieży wiejskiej, 
zwłaszez:3. pozaszkolnej. 

Dowiedziałem się wkrótce, że 
istnieje na Kaszubach pewna pa 
ra nauc2',ycielska, która umiała 
ten problem tak trudny do roz­
wiązania, a zaprzatający ma.ie 
myśli od ,szeregu lat, w sposób 
piękny i skuteczny rozwiązać. 

Byli to Izydor Gulgowski, na­
uczyciel we Wdzydzach, zapad­
łej wsi w powiecie kościerskim i 
jego żona Teodora. Ażeby zrozu­
mieć i ocenić doniosłość działal­
ności Gulgowskich, ich rolę i za­
sługi w odnowieniu oblicza wsi 
'.<:aszubskiej, musimy się zapoz­
D:l.Ć z samym terenem kaszub­
skim, z położeniem wsi, w której 

PROSTO .!l OSTRO fn.2.C.AbA 

SPRAWKI WSPOŁCZESN}7CH 
Gdy wieje wiatr historii 
Ludziom jak pięknym ptakom 
Rosną skrzydła, natomiast 
Trzęsą się portki pętakom. 

(K. I. Gałczyński) 

J eden z moich przyjaciół spa­
rafrazował powiedzenie któ­

-regoś z rosyjskich demokrató~, 
mówiąc: Czytając Heiitha ma się 
wrażenie, że on klnie i czlowi~k 
mimo woLi się ogląda, czy nie 
ma w pokoju pań". 

Brau:o! Klatwa, o ile jest za.an 
gażou·ana w sprawy społeczne, nie 
stanowi przewinienia, a nawet 
może s"Dełnić pożyteczną rolę. Go 
rzej ndtomiast, że pewne brac­
twa zmów'icnych (duże brawa 
dla autora tego terminu p. Her 
berta Kropidłowskiego) psiocz~ 

1 okropn:e. gdy tylko usłyszą cos 
o „Kaszebach''. Trudno, karawa 
na się nie zatrz7.;rnuje, karawa­
na idzie naprzód! 

Osta~nio moje kobi.ece uszy 
spuchły od sl11chania zlorzeczen 
na redakcję „Kaszeb". Oczywiś­
cie w Kościerzvnie! Dobrze więc, 
że tamtejszy Dom Kultury zor­
ganizował spotkan1ie zespołu re­
dakcji ze społeczeństwem, że na 
to spotkani"' trzybylo sporo koś 
cierzaków. Źle natomiast, że ni.kt 

z mie3sca. zaliczone przez nie­
które osoby do ·tzw. twórczości 
gra.fomafrskiej. Po co je popeł­
nił i na jaką cześć .- diabl.i wie 
d.zą! Być może, chciał swoją „e­
rudycją" jak gwiazda zapłonąć 
na firmamencie kaszubszczyzny 
i oszołomić młodych działaczy. 
I... chyba oszolornU, tylko nie 
wiadomo z jakim skutkiem. 

Lu.dzi.e się obrażają. Pal ich 
licho! Dla redakcji powinno to 
być sygnałem, że pismo spełnia 
coraz lepiej ważną rolę społecz­
no-kulturalną· na Kaszubacli, że 
swoją publicyst1)ką trąfia w jad 
ro nieczystych spraw i sprawek, 
że służy tym ,,nwleńkim", pros­
tym ludżiom, którzy niejedno­
krotnie nie mogą si.ę przedrzeć 
przez szeregi 'bractwa zmówio­
nych. A przecież - jak mawiał 
Kryłow - ,,każdy li o tym myś 

Iąc, co sobie dogodzi, wszystkim 
przez to zaizkodzi". No? Stańcie 
panowie obrażeni w jednym sze 
regu i odsłońcie przyłbice i pisz­
cie do redakcji o co wam chodzi, 
bo to l.epsza metoda od pokątne 
90 psioczenia. Redakcja zawsze 
wysłucha waszych skarg, a gdy 
będziecie mieli rację - poprawi 
się. W tej chwiii, ta.k przyp~L­
szczam., redakcji i mn'ie także 
odpowiada.ją słowa La Fonta­
ine'a: ,,Czyiimy swoje poniimo 
naga.n i przytyków, bo nic nie 
zadowoli wybrednych krytyków". 

Tyle słów prawdy na aktua[­
ny tyd::ień. Do zobaczenia. 

--------------·----,-----:---------------\ 
Rfl..1/IIVND· BOLDVJIN 

z tych psioczących na pismo nie 
przybył, ażeby wygarnąć reda- ~ 
kcji swoje żale i pretensje. 
Stchórzyli? Bali się stanąć oko 
w oko z redaktorami? Nie mają 
czysteao sumienia? 

Zespól redakc)'i, jak mi uia­
domo, jest pełtzn uznania dla 
dyr. Machuta, który jako jedy­
ny ze skrytykowanych w piśmie 
przybył na spotkanie i powie­
dział, co go boli, co jest sl11.szne, 
a co niesłuszne. A inni? Inni po 
chował.i się w nory wraz ze swo 
imi grzeszkami w rodzaju han­
delku parcelą 'itp. Nie martwmy 
się jednak - pióra redaktorów 
i współpracowników „Kaszeb" 
prędzej czy później ich dosię~ną 
i wymiotą brud'Y z wszystkich 
zaułków, by [epiej działo się na 
Kaszubach, by jednostki nie tu­
czyły się kosztem mas. 

A teraz z innej beczk'i. W Kar 
tuzach na pewnym spotkaniu nie 
jaki pan, Rompski Jan, spluną! 
sobie na red. Bolduana i w ogo 
le na „Kasze be", i Bóg raczy 
wiedzieć dlaczego. Żadnego me­
rytorycznego ustosunkowania się 
do programu pisma, tylko ... No 
tak, czytelnik już wie .... Ow pan, 
Rompski Jan, popełnił też na 
-0wym spotkan~u dwa wierszydła, 

... ,,Wojska radzieckie ::navlo•inł;; się już 
na przedpolach Gdańs:<:.a. Hi~~e:·owscy dowódcy, 
chociaż prze widy·w:rli nieuchronną klęskę. po­
stanowHi bronić się <lo ko;-zca. Wówczas to 
w qłowie jednego z nich zrodziła się str,n::liw.1 
my.ć;L zniszczenia zabytlwwej katedry oliwskiej ... '' 

Ma jor Weber, dowódca dxonu ~rtf_er_yjskieg~, -~tac.jonuj~1~ 
cecro w obrębie katedry ollwsK1eJ, powrocu: do swe] 
k;atery mocno zdenerwowany. Rzucił się w mundurze 

na łóżko i mrulrnal do krzątającego się po izbie ordynansa. 
- Franz hast du noch ein bischen Spnt? 
_ Jawol;l, Herr Major! - żołnierz v,ryprężyl się •służbiści-~ 

i podał dowódcy litrową butelkę wypełnioną do połowy spi-
rytusem. · . . . 

Weber wybił jednym uderzen~em dłoni k?rek, wciągnął 
nozdrzami ostry zapach alkoholu 1 łyknął potęzny haust. Po­
rzuł niemal natychmiast przyjemne ciepło rozchodzące się po 
ciele. Wyciągnął się wygodnie na łóżku i sięgnął po papierosa. 
Puszczając wolno kłębki dymu powracał myśl4 do niedawnej 
rozmowy z biskupem gdańskim Karlem Marią Splettem. Nie 
była ona przyjemna zarówno dla oficera, jak i dla biskupa. 
Ten ostatni zażądał bowiem wycofania oddziału artyleryjskiego 
z terenów przyległych do katedry. ,,Pan rozumie - powie­
dział biskup - że nie mogę narażać świątyni na zniszczenie. 
Moim obowiązkiem jest domagać się od pana zmiany miejsca 
postoju ... " 

oboje żyli i ze sposobe:n życia 
mieszkańców tejże wioski. 

JAKIE BYŁO ŻYCIE 
MIESZKAŃCÓW WDZYDZ 

Ziemia kaszubslca, tak słynna z 
pięknego krajobrazu, nie· może 
się poszc_zycić urodzajną glebą. 
G~un.t p~asz_czyst?'" i zasiany ka­
m1eniam1. nie mogł mieszkańcom 
zapewnić dobrobytu. Okolice 
Wdzydz należały do najbiedniej­
szych stron na całych K:1szubach. 
Przemysłu większego na Kaszu­
bach nie-dy ni8 bvło. Toteż na do 
chód ludno8ci Wdzydz składdły 
się· praca na roli, rybołówstwo 
dzięki bliskości wielkiego jeziora 
i w pewnych okresach pn.cJ. do­
rywcza w lesie, który pokrywał 
zr1aczr~e ob:;zary ziem ~3.::;zub­
skich. 

V.i t2ki~h ~"varunkach r..ie me­
.sio być mowy o jc:.lnmt<olwiek 
bogaetwie. Kaszubi byli ::m;.isze­
ni do t.X.rłasnoręcznego sta'.viania 
chaty i '.vyrobu różnych sprz~tów 
u±ytku domowego. Przez to Ka­
szuba rozwijał w sobie zmysł 
p~a~tyczny, p~aco\1.titość i poczu­
cie piękna. Każdy stał się pew­
nego rodzaju mistrzem, a ponad­
to rozwijał się przemysł domo­
wy. 

Począwszy od chaty, a skoń­
czywszy na pros tym pantoflu 
drewnianym, wszystko było pro­
duktem pracy jego rąk. Kaszuba 
umiał nie tylko pług prowadzić, 
lecz umiał go i zbudować. A ja­
kie piękne rzeczy wyrabiano ze 
słomy, kory, korzeni! Wspomn~ 
tylko o różnych koszach. kobi3ł-

kach, fabletach, ulach, matach. 
Nawet dzbanki i wiadra wodo­
szczelne umieli Kaszubi wypla­
tać! Wszystkie te umlejętności 
były u Kaszubów rozwiniete w 
wysokim stopniu. Strój wy~abia­
no t3.k samo własnoręcznie, w 
każdym domu widziało się kros­
na i ko~o·nrotek. Toteż mimo tak 
małourodzajnej glebr, ludność 
wsi żyła znacznie lepi8j, niżby 
się na poz0r mogło wydawać. 

ZAN1K PRZEMYSŁU 
LUDOWEGO 

Gdy Gulgowsl-:i w l8S3 r. przy 
był do Wdzydz, z tych wszyst­
kich pięknych rzeczy, wyrabia­
nych dawniej we wsi domowym 
sposobem, nie zastał ,prawie nic. 

Smutnie wyglądało we Wdzy­
dz.ach. Mieszkańcy zubożeli. Nie 
było zatrudnienia w chacie. Dla 
ludzi zabrakło wyżywienia. To­
też dużo spośród nich, zwłaszcza 
młodych, wędrowało w świat za 
chlebem i zarobkiem, głównie la­
tem w urodzajne niziny nadwi­
ślańskie, do zachodniego Pomo­
rza. do Meklenbu.rgii i Westfalii. 
Zimą młodzież zwykle wracała, 
żyjąc z tego, co latem zarobiła. 
Dla miejscowych ratunek stano­
wiło jezioro. Ale i tam państwo 
zabroniło swobodnego łowienia, 
bieda stawał:) się coraz większa. 
O stanie zamożności św~adczył 
fakt, że w całej wsi tylko je­
den gospod·3rz na 600 morgach 
ziemi posiadał 2 konie, reszta mu 
c:;i3b sif~ zaclowolif posiadaniem 
krówki (d c. n.) 

ALFO~łfS ~ ,\STli\.N 

Kościerzyn.J. - gmach dawnego !'-cm1narium Nauczycielskiego. 
Ob~cnie mie;ci się tutaj Liceum Pedago~iczne. 

Major nie miał jednak zamiaru opuszczać przygotowanych 
już stanowisk ogniowycn i dlatego doszło do gwałtowneJ 
sprzeczki ,,Nic mnie n;.e obchodzi, czy katedra zoc;tdnie urato­
wana przed znis„czeniem, C'Zy też zamieni si~ w kupę gru­
:.ów - ośv. i:i.dczvł na c,d~hod.1ym. - \Viem tylko, że stąd mam 
najdo.;odnicjsze po~e ol:>strzału .. .'· 

Poriągnął j:.=szrze Jeden łyk spirytusu i spojrzał nJ. z~gar2k. 
3yłcl godzina dziesiąta. , Którego to dziś mamy?" - za-;t.mowil 
się z ko:ei. Ostatnio był bk zajęty, że stacił rachubę czasu. 
Dopiero po chwili uświadomił sobie, że jest już 26 marca 
Od 11 dni zatem siedzi tu z dywizJonem. ,.Niedlu~o się zacznie 
- skonstatował w myślacn - nads!uchuj,1c corn glo4ni'2J­
szych od1łosów artyleryjskieJ kanonady. - Rosjanie zacish:ają 
~~ale pierścierL. 

Zdusił w palcach niedopałek, po czym zerwał się na no:1i. 
Obciągnął mundur, zacisnął mocniej pas i podszedł do sta .. · )­
świeckiego lustra„ stojącego w rogu izby. Z zadowoleniem za­
uważył, że nic się nie zmienił w ·ostatnim czasie. świetnie 

' skrojony mundur leżał na nim, jak ulał, a żelazny krzyż, na­
dany mu przez Fiihrera jeszcze w okresie wulk na przedpo­
lach Moskwy, harmonizował doskonale z jego prostą i krzepką 
postacią pruskiego wojaka. 

Czując, że odzyskał dobry humor skinął na Franza, by 
podał mu płaszcz. 

Idę na inspekcję! - rzucił krótko ,vychodząc z iz1Jy. 

* * 
Frzy działach kręcili się żwawo kanonierzy z pakułami 

i szmatami w garściach. Otyły ogniomistrz o rozlanej twarzy 
i sumiastych wąsach. których mógłby mu pozazdro~cić sam 
Hindenburg~rzechadzał się wśród pracujących żołnierzy i od 
czasu do ·czasu strofował kogoś głośno za niezbyt gorliwe 
czyszczenie działa. Właśnie teraz zatrzymał się przy wysokim 
kościstym gefreitrze, który oparł ~ię o lufę i niespokojnie 
zerkał na niebo. 

- A ty czemu tak sterczysz? Nie masz nic do roboty? -
warknął ogniomistrz mierząc wzrokiem żołnierza. 

- Zagadnięty nie zmieniając pozycji odrzekł półgłosem: 
- Ech, nie widzi pan ogniomistrz, co się dzieje? Przecież 

za parę godzin może się tu rozpętać piekło. Rosjanie są już 
tuż, tuż... - 2 -
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JAK DOBRY ZNAJOMY ... 
Drogi Redaktorze! 
Nic moyę sobie odmówić przyjemności podzielenia się z Panem doM: 

ciekawym odk.ryeiem, które nu pewno dzielą ze mnq także inni czytel­
nicy. Spostrzegłem mianowic'ie, ze wbrew swojemu zwyczajowi, polega­
Jqcemu na „przerzucaniu" prasy, oba dwutygodniki pomorskie, Wasze 
,,Kaszebe" i bydgoskie „Pomorze" czytam zawsze od początkowej li­
tery tytułu pisma, aż po ostatniq drobin{ł nic nie znaczqcej notatki, 
wkleszczonej dla zamknięcia układu graficznego. Z moją przeszło1<ciq 
ylot>trotera trudno byłoby posqdzac mnie o jakiś zawężony partykula­
ryzm. 

Po takim przeczytaniu każdego numeru, doznaję pewnego odpręże­
nia psychicznego, czuJę się jak po wizycie dobrego krewnego, u;stępu­
jqcego do mnie od czasu do czasu na pogawędkę o dawnych „dobrych" 
czasu.eh, przeplatana, ploteczkami o bliźnich z własnego i sqsiedniego 
podwórka. 
. :W odróżnieniu od wiadomości .w. prasie ogólno-polskiej i światowej, 

niekiedy szarpiqcych neru;y i drazniących c::-ęsto napuszonym• stylem i 
słowrnctwem nie zawsze trafnie dostosowanym do treści w rodzaju 
,.<Hlekwatne", .. post ul.uje", ,,pre.f abrykuJe", ,.impregri.uje" i „prezerwuje", 
pisma regionalne od.znaczajq. stę zwykle stylem gładkim i słownictwem 
przekonywującym'. t:afiajqcym bezpośrednio do umysłu czytelnika; jed-
11;.1Jm. słowem są zyciowe. Nawet art1Jk1tł Heitha (ktoś się zapytywał ja:, 
sw Jego nazwisko wymawia: myślę, że jest pochodzenia szkockiego i 
wymawia się po angielsku Hajds - hei(g)th), na tak odrażający temat, 
jale „Pijany lekarz we, mgle", w ostatnim czwartym numerze. zawiera 
j<:k:tś powiew zaufania, że jednak ktoś czw.ca nad tego rodzaju sprawami, 
me zawsze daJqcymi się pomieścić w paragrafie kodeksu karneqo. Nie 
oclk:rylem w tym artykule chęci wywołania sensacji i dreszczyku. Za­
intnH-jOW07!Y czytelnik przyjmuje taki artykuł jako zdrowy opis scho­
rz11leJ czę~ct. w społecznym organizmie, wymagajqcej leczenia lub rady­
kalnego zabiegu operacyjnego. 

. Z tych spostrzeżeń moz.naby wyłowić pewne wnioski nc,tury psycho-
1omc.zneJ. Dla zharmonizowania stosunków społecznych ogólna-krajowych 
uwazam za słuszne i wskazane, pogłębianie i szersze wykorzystywanie 
nienaruszonych pokładów enerqii. myślowej, pochodzącej ze źródeł re­
utonalnych, a rzutujqcej na prq.dy potr::eb ogólna-państwowych. 

1-:ozwal:1m sobie wyrazić opinię, że „Kaszebe" sq na dobrej drodze 
prawidłowego układania treści swego - sqdzę teraz już tygodnika -
p, zez stwarzanie jakby przekroju wiadomości sięgajqcych od problemu-. 
tJ1ki w skali wojewódzkiej po prymitywizm regionalny zapadłej wsi. 

. W rozpędzie pisania nasunęła mi się myśl o ewent. cot-ugodniowym 
umLeszczanrn artykułu redakcyJnego, który by w stylu telegraficznym 
po,lnł czytelnikowi najważniejsze zdarzenia 1L Polsce i na świecie, na 
osi Kwieki - Warszawa - Metropolie świata. 

Weźmy np. skrót telegraficzny wiadomości z aktualnego tygodniQ. 
Gomułka w Moskwie. 
Akcja Przedzjazdowa. 
Macmillan w drodze do Moskwy. 
Polonia Zaqraniczna - współpraca z }{rajem itp. 
Waqa wiadomości - jak wiemy - da się wymienyć teoriq względ-

11ości. Dla wiei u czytelników wiadomość. że bvk poturbował przewodni­
cząceqo GRJI! w Swornegacach, lub, że w Pucku można jeszcze oglqdać 
wqyorza uwiqzane.uo na łańcuchu, _jest znacznie ciekawsza. aniżeli tele­
gram o wyla,downniu lat.ajqceqo talerzyka w Gdyni. 

Mµ.\LP,. że ,.Kaszebe" dobrze sWżq Polsce w jej zachodnim sektorze 
rerJional nJ,Jm. 

Załqczam najlepsze WL/TnZlJ dla całego Zespołu Redakcyjnego i ser­
deczny uścisk dłoni dla Pana. 

KONSTANTY BĄCZKOWSKI 
Chrzanów k/Krako1Xa 

REZOLUCJA 
skrc;~~: redakcji wpłynęła rezolucja, k!órq podajemy z nieznacznym 

KAS Zł: BE. .t 

,,Brak zasad moralnych u lekarz11 
równ,i sic zbrodni", aie jak 7wzw.1·ć 
pisanie• paszkwili po to tylko. aby 
zapełnić kawałel~ pierwszej strony 
jakże frapujqcym wstcpniakiem! 

Nagonka na lekarzy jest bardzo 
modna. Widzimy, że Paitski dwuty­
godnik nie pozostaje w tyle za t<{ 
moclq. 

Uprzejmie prosimy Pana Redakto 
ra o wuclrukowanie naszej odpowie­
dzi w najbliższym numerze w całości 

w rubryce „Listy do Redakcji"', gdy:': 
uwatam!J, że tego rodzaju zadość­

uczynienie nam się bezwzględnie na 
leży. 

Wejherowo, dnfa 17 II. 1959 r. 

Lek. me~. KAZIMIERZ FORSAGEL 
ginekolog położnik 

JANL'SZ MORAWSKI 
lekarz 

JOZEF TUSZYŃSKI 
lekarz 

Dr DANUT A WAGNER 

BIZEWSKI ANTO~I 
lekarz 

C'lESZKOWSKI LUCJAN 
lekarz mnl. 

JAN NOWOCZYN 
lekarz 

OD REDAKCJI 

Dr med. ALOJZY JAGALSKI 
chirurg 

Dr med. J. GRAFKA 

TYTUS TOBOLI:WSKI 
lekarz pediatra 

Lek. PONIATOWSKI ZBIGNIEl't' 

MOSCICKA ZOFIA 
lekarz 

Dr mecl. WILLKE STEF AN 
KRZYSZTOF WAGNER 

lekarz 

MIRON LUKO\\'ICZ 
lek. med. 

HENRYK WRZESZCZEWICZ 
lekarz 

KAZMIERCZAK WIKTOR 
lekarz m.ed. 

IZABELLA RUSII\'OW 
lei<. med. 

LUBELSKI MICHAL 
lt'karz 

BAŁUCII\'SKI JERZY 
lekarz med. 

MARIA GRAFKA 
lek. med. 

BO GUSŁA W WERNER 
lekarz med. 

Dr med. B. MAJEROWSKI 
Jeden podpis nil'Czytelny. 

Przyjęliśmy zasac1, publikowani,i listów pozytuwnych, jak i krytyc:­
nych pod _adresem_ z_esp_ołu, r~dakcyJriego. Kazdy list sprawia nam radość. 
bowiem me ba!·d_zieJ me swiadczy o. o_ddziaływaniu pisma na społeczeń­
stwo, Jak . wiasme i~sty od czytel:i:ikow. Krytyczne listy dowoclza, ;:e 
na~za_ pu_blicystyka me trafia w prozmę, lecz z pozytkiem służy ludziom 
teJ ziemi. 

W_Y~ej opublikowanv list_ Lekar~y jest wyrazem ich wzajemnej soli­
dcrnosci, a.ie,, - tak nam się zdaJe - budowanej na znanej metodzie 
,.usmiercama auto:a krytycznego ':'-rtykulu, cytowaniem zdań wyrwa­
nych z kontekstu z opatry1Xamem zch dogodnym komentarzem. 

!'ragnie_my tutaj jedynie wyjąśnić, iż cechą artykutu 'lXStępnego jest 
to, ze uogolma on problem. Manan Gola był jeclnak ostrożny i swoich 
uwag nie zaadresował do wszy st k i c h lekarzy pracujących na Ka­
sz_ubach, o C~Y":1 wystarczaJqco przekonuje u w a ż n a lektura wstęp­
·niaczka wymienionego autora. 

Obawiamy się, że lekarze sq zbyt mocno przewrażliwie"'łi na pun?.;;cie 
krytyki prasoweJ i dlatego często przedwcześnie ostrzegaJ<! redal~cJe w 
myśl zasady: noli -.e tanqere! 
.. . 1 chyb0; to pr:::ewrażliwienie spowodowało szereq niekonseku-encji w 

li:-:cte, potw_ierdzaJqcych w r_ezultacie słuszność nas::ego stanowiska. uważ­
ny '?zytelnik łatwo clostr::::eze owe niekonsekwenc_je i z tf'go t1.1tułu nie 
1_fwazamy za. stosowne przytac::::ać je w tym miejscu. Jedno jest pewne: 
ow „paszkwil" ?powodował ~eakcję,_ a więc nie został napisany tylko po 
to. ,_.ab.lJ zap_ełnic k_awalek. pzeru:szeJ strony". szkolla n:itomiast. że słou.;a 
r~~i~~~i G

1
~l~a~:::.alt za skierowane do siebie skqdinqd powszechnie znani 

Nil desperandum! 
REDAKCJA. 

P S. •• Dlaczego lekarze nie lubiq osiedlc~ć s,ę na wsi? Czy:::by nie 
chcieli zostać Judymami? 

8 Co do waluciarzy, handlujqC!.JCh marynarzy itd. - polecamy lek­
turę_ zdeak(uallzowanych numerów n;is:::eqo pisma, tudzie:: uu.;aż· 
ne sledzenie dCLlszych numerów. 

RED 
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J(ASZEBE" SĄ DOBRE 
Pr::ed kilku dniami po raz pierw­

szy miałem okazję zapoznać się z re 
daqowanym przez Was dwutygodni­
kiem ,.Kaszebe". Wprawdzie na te­
renie województu;a gdańskieao pne· 
bywam już od roku, ale „Kas:e1Je'' 
nie czytałem sądzqc, że sq pisane w 
narzeczu kaszubskim, którego jes?:cze 
nie zdaźyłem się nauczyć. Przekona­
łem s~ jednak, że Jest inaczej, gctv 
kupiłem ostatni numer pisma. ,.Kcisz:e­
be'' bardzo mi się podobają i od ta­
go c::asu będę stałym ich czy te! nl­
kiem. Ab:u nadrobić zategłości ro'?po­
c:::ęłem poszukiwania poprzednich nu­
merów pisma u swoich znajomych w 
Wejhernwie (pracu"" w Prez. PRN) 
i obecnie jestem już w posiadaniu 
całeqo rocznika 1958 oraz kilku ocler­
wanych numerów popr:zed:1ich Jlll(:' 
już wspomniałem, pismo bJrdzo mt 
się podoba i chci.atbym b.vć jeqo 
wspołpracownikiem. Jeżeli pozw:,lt­
ci,e, będę od. czasu do czasu nadsytał 
rozne matenaŁ1-1. 

zasyłam serdeczne pozdro•de"'ilł 
EDWARD APPE·L 

l{ostkowo, 
pow. Wejherow:> 

LEPIEJ PÓŻNO 
NIŻ 'WCALE .. ~ 

W lutym 1959 roku do redakcji na­
s::ej nadeszi:o pismo z Referatu Mie­
sz.kaniowe90 Prezydium Miejskiej Ra·­
dy Narodou;eJ, w którym czytamy: 

W odpowiedzi na artykuł zamiegz­
czo_ny :V Waszym dwutygodniku z 
dnia b - 31. V. 1958 r. w sprawie 
cię~kich warunków mieszkaniowyf'fi 
rzezbtarki ob_. _S:::czukowskiej, zamie­
szkałeJ w W e1herowie przy ul. So­
bieskiego 233, Prez. MRN Rej. Mte­
szkaniowy w Wejherowie koinuniku­
je, że u; dniu 8 listopada ub. r 
przydzieliło wyżej wspomnianej do­
datkowo jeden pokój na pracownię, 

Następnie ob. Szczukowska zwró­
ciła się z proibq o przydzielenie jed 
neqo pokoju z kuchnio, w nowym bu 
downictwie. Ref. Mi1.,,~zkaniowy przy­
chylił się do tej prośby, przydziela·­
jac ob. Szczukowskiej 22 listopada. 
ub. r. mieszkanie w nowym budow­
nictwie. 

JERZY KIZIUK 
Kierownik Ref. .l\UeszkaniowegO' 

Prez. MRN w Wejhero.,,,,iie 

r-' I 

Lu.t~ ~ I 
)O REDA iś.C • \ 

„My uczestnicu II-qie1 Konferencji Powiatowej ZwtqzJrn Mlodzież71 
Socjalistycznej w Kartuzach, obradujqcej w dniu 7 luterv> J959 roku. wy­
rażam.LI zadowolenie z inicjatJJW'1J dwutygodnika ,,Ka,szebe" w związku 
z orqanizowaniem w bieżqc1Jm roku Zlotu Młoclzie::11 Kas::-ubskiej w Ko­
śc!erzy71ie. 

Jesteśmy mtod:::ieżq p·Jlska reqionu kaszubskiego zrzeszonq w szere­
gach Związku Mtodzie::u Soc7alistycznej, dlatego deklarujemy nas:.. ud:::i.:ił 
w Zlocie i pracach prZJJqutowawczych do Zlotu KOKIETERIA I LOGIKA 

TADEUSZ KORZENIECKI 
Przewodnic:a,c.l.J Konjerencji 

LIST KS. KA.NTAKA 
1)0 WSPÓLPRACO \VNIKA 

,,KASZŁB'· ... 
... Równocześnie z Pańskim listem, dostałem list od p. Frani M. 

W11stawa (sztuki kaszubskiej - przyp. red.), którq chcemy :::orga7Lizo­
wac, zależy od materiałów, jakie się uda zebrać. Ceramika byłaby po­
ż,idana, tylko lękam się CZ!J przy transporcie riie doznałab!J uszkodze1i. 
Może by się nawet udało coś sprzedać, jest tu dużo Polet. :.amęznych 
z Libańczykami... 

Dodaję do ninie;szego listu kopię artµkułu dla „Krui::ebe" Chcirr­
łem posłać prosto do redakcji, ale zdaje mi s':ę. że Pan zdoła to lepiej 
załatwić. Zwracam też uwagę pańsko, na art. ,.Tygodnika Pows::echnego" 
z jednego z numerów paźdz. pt. ,.Akcja bez nazwy" Bogdana Gębarslci.e­
go i zdaJe mi się. że byłoby pożądane, gct:vby ruch kaszubs~i się zainte­
resował problemami połabskimi - w ,.Pomorzu" pisywał o nich śp. rlr 
Lorentz O t~1m art. B. Gęb. ukaże się moja notatka w „Wi'l<lomościach". 

Dajqc po staropolsku waletę, przes1.1tam serdeczne pozdrowienia 
dla Pana i całego ruchu kas:.ubskieqo i u:szystkzm ;;:na'iom'!,,'7), 

X. DR K. l~A VTA.J{ 

.. .I l)() REIJAKCJI 
Łaskawµ Panie Redaktorze. 
PrZL/ nowym r?ku pr::esyłam Panu t całeJ Redakcji oraz 1.cspó'­

pracowntkom serdec-nc życzenia Błoqos1,;u·ie1istu:a Bożeqo powodzenia 
i pomtr;l'łośd. Składr1m qrCLCJe zri nadsl.Jlunie .,Kaszeb" i posyłąm artykuł 
NaclmieniCTm, że przed dwoma laty dały go lond:i,ńskie „Wiadomufci" 
.Jeśli go Pan umieści, jak onqi recen-Ję : ksiri::ki Bukowskiego, to pro­
szę podac, ±z pr,pr::ednio ukazał się w „Wiadomościach" Te, jak wiado­
mo. nic clochod2 1. do kraju, u mniemam, że temat powinien zaintereso­
wać czJ;tf'lników „Kaszebe". 

Ponawi:zjąc życzenia, przesyłam Panu wyrazu qłębokiej estym'./ 
X. DR KA.MIL K4.NTA.K 

Beyrouth 
Liban 

,~NAGONI(A NA LEK1\RZY 
.JEST BARI)ZC) l'v10l)~ A ... •· 

(Dokoiiczenie ze str. 1) 
wym i ulatwiaju.c !m nabywc.r.ie sa­
mochodów na raty 

Trzeba dodać, że samochodów Leka 
rz1J na te~enie 4 pouJiotów nalic,yli­
śm.l.J raptem 9, a jeżeli chodzi o 
,,wille", to jest ich jeszcze mniej. 

Ciekawe, że nie budzi zastrzeżeii 
pisma „Kas:ebe" fakt budowania 
wtlli przez w,iluciarzy, handlujqcych 
marynarzy, hodo1.vców kur i norek 
oraz wszelkieqo rodzaju kanciar:ZtJ. 
a tak boli fakt, że jakiś lclwrz d:::17 
ki swej cllugotrw;,łej i uczciwej pra 
cy, a nie „przez wytuJzanie pieni~­
dzy ocl nieszczę~liwych", rozpoczął 
budowę doml"u. _jednorodzinnego. 

Wszystkim w Polsce znane sq do-

brze ciężkie U, tr u ,ki pracy lek'lrzy 

,,tych wyzutuch z ws.elkich zasac! 
mora["!ych m:iteriallsto ,v", n~e pa.n 
Marian Gola nie zacl.,ł S'Jb,, trudu 
redaktorsL:ieqo zb'Idar,ia s·.:>r,.t~ !J do­
kładnie i upaja się naszym ł'ltwum 
zyskiem, któr'!.J mu z chęcią odstqpi­
my. Stare poLskie przysłowie mowi, I 
że „jedna Jaskółka nie c::u11i •..vios­
nti" i jeden alkoholik ze St :rej Ki-· 
szewy, prawdopodobni<> chory czło· 
wiek, n:e uvoważni: 10 i, 11ciqgani:: 
wniosków, że pijań.st wo opa -.ow,1lo 
świat lelwrski. tak j.J.k jeden nie­
obiekt11wn:i, dziennik11rz 11i'ć? Je<;t do­
wodem, że wszysclJ dziennikarze cier 
piq na tq, niestety, jakże polską cho­
robę. 

K okieieria jest szalenie waż­
ną rzeczą nie tylko w ży­
ciu kobiet.y. Kokietują, kry 

gu,ią. i mizdrzą słę dziś prawie 
w~:zy~cy. Autorzy do wydawców, 
dzikie zespoły do prowincjonal­
ne,j publiezności, kocięta do zab­
kujących Ht('ratów, twórcy ludo­
wi do CPLiA i WDTL. Ci ostatni 
bez większgeo powodzrnia. ,kdy 
nie ekspedienci kf•lnerzv po­
trafili oprzeć się ogólnej mani~­
rzc. 

Tym niemnie.i t":"za zaun·ażyć, 
że ezłowiek, a. Polak w szczegól­
ności, jest przekorny. Oblani ze­
WS7,ąd m,trzrm kokieterii j uprzej 
mości curaz czę~ciej pozwalamy 
porwać s,ię i ponosić bliżej nie­
określonemu. pragnieniu brutalno 
ścL Z reguły howiem t~sknimy 
tylko za tym, co ,iest jakieś bar­
cl:io 02Jelde i rzadkie. A więc 

zło - z tego wynika - stało sie 
u nas równie egzot)·czne jak 
tam-tamy, pagod)· indyjskie i 
l eti Stop! Spostrzegłem, że za­
galopowałem się w swym oph·­
mizmie. ż~·cie poucza nas, że o,~·a 
brutaJność nic jest dawnn porzu 
conym przez nas poj~dem, lecz 
realnie istnff'jącą siłą. Ona. fak­
tycznie nami kieruje i włada . 
Złośliwi dodają: bon ton i uprzej 
mość, t,, tylko czcze, jałowe ge­
~:t:y b!'z wcwn~trznego pokrycia, 
parawan~: osla.niają~e nagość bru 
talności. 

Jeżeli tak ,vyglą.da ..:;wiat, to 
~mutek ogarnia czfowicka. Ja­
Ueż .iednak zdziwienie i w:rruszc 
nie przeżywamy, gdy dowiaduje­
my się, że są ludzie, którzy sztu­
kę l:ok1eterii zachowali czystą i 
nieskalaną, nigdy nic uczynili z 
r:iej frotlk:.. prQwadząct?go do ce-

lu, lecz zawsze uprawiali ją bez 
interesownie. Ka:i:iy przyzna, ie­
ty lk.o w takim klimacie mogą doj 
rzewać piękne owoce poświęcenia 
i zapału. 

Próbkę tej ,,bezintercsown,:,,r 
sztuki uwodzeni:l. i oczarowywa­
nia maluczkich zaprezento\vały 
nam ostatnio w Kartuz.ach, naj­
tęż~c głowy Bractwa Wi;~lkiej 
Retor:vki i :\'lis(yfikacji. Zaiste 
niezapomniany fo był moment, 
gdy nt>stor Bractwa pruf. Bie3zl< 
zaczął wyjaśniać psychologię lle­
musa. przy pomocy dwóch trój­
kątÓ\\'. Z namaszczeniem i naao­
żeństwe~ słuchano krasomówczej 
tyrady mnego retora, gwalt9w­
n_i_~, at~kująccgo redakcję „Kas.:i~­
be . Nawet Kolega. Eclcl~, który 
przygotował !eię lluchowo uo dy­
skusji ze staroobrzędowcami u­
legł hipnozie i zaczął się gor'ąez­
){owo zastanawiać, co by tu satv­
n cznego powiedzieć na or;an 
Zrzeszenia K"'.szubskiego. 

\Yidu z zabierających głos nie 
omieszkało uronić sakramcnbl­
nej łzy narl biednym p1nem z 
Jez. OstrzJ·ckiego, którego tak 
niehumanit:irnie skrytykowano w 
,,Kasze bach". 

Clou tego wicczo!'u stanowiły 
dwa. wiersze (o orle i cynikacł:) 
odczy!ane na za.kończenie przez 
:-c:rnego autora. Po skończonej re 
cyfae.ii rozległy s!ę nieśm(ale 
okla~ki, nikt bowiem nie miał 
pewności, czy w wierszu o cvni­
kach udało sie auto.,.owi n1, ~.d,r 
biblijny, oddzielić ewce o :.i koz­
lóv.·. 

Rzeczywiście opłacało się być· 
owej, pamiętne,j niedzieli w Kar­
tuzach. Wątpię czy ktokohviek 
poza naszymi kochanymi staro­
obrzcdowcami potrafi stopić w 
harmonijną całość iście ka:rt~zjań 

~-!q logikę z iście petroniuszow­
ską kokieterią.. Bezinteresowną! 

OSTRO MIR 
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PIĘKNY JUBILEUSZ 

KOSCIERZYNA. 19 stycznia br. 
małżeństwo Alo.izostwo Piechowsc;y, 
-Obchodzi.li 60-lecie pożycia malz.en-:­
skiego. Mimo iż mieli oni 12 dz1_ec1 
()5 wnuków, 8 prawnuków). przy.1ell 
pod swó.i dach 6 sierot. Pan Alo.izy 
Piechowski był urzędowym opieku­
nem 21 nieletnich dzieci. sprav,;ował 
4 kuratorstwa. Przf>d \vojną pan Pie 
chowski przez 18 lat pełnił fun~~ję 
ratlnego Miejskiej Rady w Kosc1e­
rzynie, a po wyzwoleniu przez 3 lata 
był rac!nym PRN. Państwo Piecho':"' 
scy liczą sobie obecnie - pan Alo.1-
zy 87 lat. jego małżonka - 71., ąę­
dziwym Jubilatom cała Kościerzyna 
skł;:ida najserdeczniejsze życzenia dlu 
gich lat życia i \Yiele radości z dzie 
ci (wl'asnych i przybranych) oraz 
·wnuków i prawnuków. (HK) 

TRZZ - SLOWINC0:\-1 

Kl...UKI. Ostatnio w Klukach odby 
Ja się uroczystość przekazania miej 
-scowei świetlicy daru Rady Naczel­
nej T

0

RZZ w postaci aparatu radio­
wego „Poemat" wraz z adapterem 
i kompletem płyt długogrających. 

W imieniu Rady Naczelnej ak1.U 
przekazania daru dokonał sekretarz 
Rady Okręgowej TRZZ - Józef Koz 
łowski. (n) 

PO'."łAD PLA~ 

KOSCIERZYNA. w ub. r. w powie 
cie kościerskim zakwalifikowano do 
remontu SO domów o 896 izbach. 
PPRB przekroczyło jednak ~en. plan. 
remontujac dodatko,vo 17 domow co 
w sumie · dało pokaźna ilość wy1:e­
mon1owanych izb - 1430. Przeds1ę­
bi0rstwu Remontowemu należą sie za 
to słowa uznania (hk) 

DOM Ll."DOWY 

STARA KISZEWA. Już w bie'.żą­
cym roku rozpocznie się tu budow~ 
Domu Ludowego. Dom ten posiadac 
będzie dużą salę widowiskową z no 
woczesną sceną i szatnią _oraz ob­
s?erną ślwietlicę i kawiarmę. zgod­

·ni.,. z planem wytyczonym przez rrez. 
GRN. prace prz:v buclow1e ukonczo-­
ne zostaną w 1960 r::iku. Nareszc!e 
mieszkc111cv Stare.i Kiszewy będą m1e 
li gdzie spędzić czas po pracy. 

(kh) 

z żYCI.\ $WIETLICY 

WLADYSŁAW0\\'0. 1:; lutego br. 
w tu!eiszvm D0mu Rybaka odbyło 
się spotkanje towarzyskie w tenisie 
str.}owym i szachach. w ramach r~ 
wanżu pomiędzy drużyną Koła PZG 
nr 4 z Kartuz a Kołem nr 38 - V,,ł'a 
dvs.Jawowo. Po rozgrywce tej odbył 
się trójmecz w tych samych dyscy­
pl jnc1ch pomiędzy kolami głuchych 
z Gdyni, Karttiz i Władysławowa. 
Drużyny Kół PZG z Gdyni i Kar­
tliz rywalizowały o pierwsze miej­
sce. za.f; druż~·na gospodarz~, wypad­
'ł;:i sl.Jbo z p,::,wodu riie stawienia się 
ws,vs-tkich z11wocln :·kó,v. Pierwsze 
mie;isce w tróimeczu zdobyła dru­
żyn.ci PZG'.' z Gdyni. którn minimalną 
1lościa p11nktr':w zd:vs'.ansowała dru­
·żvn~ z Kartuz. Kierownicy drużyn 
zamierza.ia organizować więcej tego 
tvnu sDo+ka11. abv nawiazać wsnól­
pr;3,...e pomiecłzv k:rił3mi terenowvrni 
P.ol!-kiee:o Zwi::>7.1.::'J G!ctchych z \vo­
jewództwa gdańskiego. (B.L.) 

„OSTATNIA GW!OZDKA 
l\!ESTWIN.\" 

PELPLIN. W dniach 14 i 13 lU\ego 
.br młodzież z Seminarium Duchow 
111:'go w Pelplinie. wystawiła sztuke 
·ks. Bernarda Sychtv „Ostatnia gwio 
zclka Mes-twina". Sztuka ta nie b,·ła 

dotąd wystawiana i dlatego pelpUń 
~kie prz~dstawienie bvło je.i prapre 
miE:rą. Na spPktaklu 0becny był au­
tor „Gwiozdki" cre.z mieszkańcy 

miasta. Oba przedstawienia cieszyły 

się dobra frekwencia. Organizatorzy 
przedstawienia postanowili w naj­
bliższym czas1e ',v:vztawić „Gwiozd­
kf;" także w Kartuz3cl1. Wejherowie 

innych miejscowościach na Ka-
szub::ich (ir) 

W TROSCE O ZDROWIE 

DZIE:.\HANY. W planie rozwoju 
Dziemian na lata 1959/65 przewidzia 
na jest raz.budowa izby porodowej 
oraz przE>-mianowanie punktu felczer­
skiego na ośrodek zdrowia, przy któ 
rvm uruchomiony zostanie gabinelt 
d

0

entystyczny. Przy ośrodku wybudo­
wane zostaną mieszkania dla leka­
rza. dentysty i personelu pielęgniar 
skiego. (hk) 

ŁAD:'lil"Y PLON 

ICARTUZY. w ubiegłym roku Ko­
legium Orzekajac~ przy Prez. PRN 
w Kartuzach, rozpatrzyło 756 spraw. 
Przeważyły w .tym sprawy o chuli­
gaństwo. pijaństwo, sprawy po1-ząd­
kowe oraz niewysyłanie dzieci do 
szkół. Przec[etnie. dziennie rozpatry 
\Vano po dwie sprawy. Ładny plon! 

(dom) 

POTRZEBNI RZE:\IIESLNICY 

KARTUZY. 72 rzemieślników ubie­
ga s\ę o koncesje na otworzenie war 
sztatów w powiecie kartuskim. Fakt 
ten bardzo nas cieszy, gdyż wl'.aśnie 
na tym terenie, istnieje duże zapo­
trzebowanie na tego typu warsztaty 
usługowe. W niedługim czasie po­
wstana tuta.i placówki: elektromon­
terskie. piekarnicze. kowalskie. ko­
łodziejskie. młynarskie. przetwórnie 
owocowo-warzywnicze itp. Nowe 
Ptmktv usługowe oowstaną m.in. w 
Szymbarlrn. Gołubiu. Stężycv. Firo­
dze. Baninie, Przodkowie, Dzierżąż 
nie. Tuchlinie. Zuk0wi-=. Gowidlinie 
i innych miejscowościach powiatu. 

(dom) 

KOl\US,JA REGIONALNA 

WEJHEROWO. W ostatnim ciasie 
przy Inspektoracie Oświaty Prez. 
PRN w Wejherowie powstała Ko­
misja Regionalna, w której skład 
weszli. nauczyciele z całego powiatu 
wejherowskiego. Komisja ta pos~a­
wi.ła sobie za zadanie przygotow::ić 
dla Ministerstwa Oś.wiaty dane do­
tyczace uwzględnienia w progra­
mach szkolnych materia!ów regio­
nalnych. W tym CP.lu p'.)wstaly spec 
jalne sekcje: polonistyczna, histo­
ryczna, geogr;:ificzna itp. Komisja 
przygotowywać będzie również refe 
raty z zagadnień regionalizmu, które 
wygłaszane beda na konferencjach 
nauczycielsk.ich. Dla usorawnienia 
pracy Komisji powol.an'.) zarzad. w 
któreeo skład weszli: P·1weł Szefica. 
Jan Treccz.vk. Franc:szka Se::lzick'ł. 
Adam Patok i Jerzy Kiedrowski 

(jot-ka) 

KASZE BE 

LENISTOWO? 

GDAS'SK. Ostatn;o Bpadła uchwa­
ła, m.ocą któr:o.i przedłużony zosta­
nie .czas nauki w rzemiośle do 36, a 
nawet 48 miesięcy (zależnie od bran 
ży specjalności). Wykaz okresów 
szkoleni.a ma się ukaiać w Dzien­
niltu Ustaw już w najbliższym cza­
s:e. obejmować on bedzie 93 różnych 
branż. Niezależnie od tego, o ile 
wyniki egzaminu czeladniczego wy­
padną niepomyślnie, można doda~ko­
wo przedłużyć okres nauki. (ZM) 

oSRODEK WYPOCZYNKOWY 
RZEMIESLNIKOW 

GDA5.SK. Już w bieżacym roku u­
rvchomiony z::is~anie w Jelitkowie 
nowoczesny ośrode'.{: wczasowv dla 
rzemieślników Obiekt ten wykorzy­
stany będzie przez cały rok. gdyż 
prze1.: pozostałe miesiące - zimą, je­
sienią i na wiosnę - służyć będzie 
jako hotel. (zm) 

TRAKTORY ZMOR.\ 

WE,JHEROWO. We,iher'.>wiani~. szi;ze 
gólnie ci mieszkający przy ul. 12-go 
Marca i Sobieskiego, narzekają na 
potworny hałas, jaki sprawiają prze 
.ieżdżaiące tamtędy traktory. Przy ul. 
Sobieskiego mieści się szlwła pod­
stawowa. którei nauczyciele ochrypli 
już od orzekrzykiwania odgłosów ja 
kie wydaie ten niewatoliwie pożv­
teczny pojazd. A mnże by tak ojco­
wie miasta pomyśleli o wytyczeniu 
trasy przejazdu dla ,tego typu po­
jazdów. gdzieś bocznymi ulicami mia 
sta? Prosza o to nauczyciele, ucz­
niowie i pólogłuchli wejherowianie. 

(jot-ka) 

UDANY KURS 

GDAŃSK. W dni.ach od 2 do 7' lu­
tego br. odbył się w Gdańsku kurs 
wi'edzy regionalnej z zagadnień his 
torii i gospodarki Kaszub. Pre.gram 
kursu uroc:maicony byt zwiedzen;em 
J\J{uzeum Pomorskiego lbraz ,.wypa­
dami" d) Opery Bałtyckiej i tea­
rów trójmiasta. Ciekawych wykła­
dów słuchało około 60 osób z całego 
województwa. Organizatorem udane­
e:o kursu był Komitet Wojewódzki 
PZPR. (jot-ka) 

W TROSCE• O TUR YSTOW 

KOSCIERZYNA. 15 stycznia br. po 
wołany tu z0s',a! Powiatowy Komi­
tet Turystyki, k·.órego nrzewodniczą 
cym został p. Antoni Patok. Komi­
t0t m::i na ceru organizowanie zaple­
cza za0p:.trzeniowego dla turystów 
przybywających na te tereny. 

(kf) 

Puck - l'rząd Pocztowy 

CHULIG.\.ŚSKIE „DOWCIPY'' 

Fot. J. Czoska 

UT~E CI RĘCE I GŁOWĘ! 

JASTARXIA. Zespól tea~ralny z Po ~l'CI~. - Z tymi słowy (vide ty-
lebowa wystav.:it niedawno pod l<;;:'e ·tu.). ,!0 zeJa _Morońska zaczęła wi'a­
rownictw-:"m naucc:yciela J. St.en'd, myvvac się do mieszkania Elfrydy 

K'Jtellrnt w Pucirn, obrzuca.iac .ią 
5-aktówkę B. Sychty ,.Hanl~a sę ż~- nrw t.ym wulgarnymi eoifetami. p 0 
ni". Sztukę tę obejrzeli mieszkańcy nieważ między obu kobie ami do-

połebowa, Zelistrzewa, Celbowa chodziło do ciąg-łych kłótni. pogróż­
ka mogła zo:-;tać zreallzowana. El­

Polczyna. ,.Hanka" bardzo t'11 siP, ft'yd:1 Kotelriut mieszkała w tym 
pcdobała. o czym świ.adczy~'J duża cz 1 s·e kolo fe:·mv Safita. z którym 
" 1 · przedstawien;ach i .Józef·~u Moro'l.s~ 1 żyła 1~ lat i mia 
lre cw:i:1c,1a n~ ła ?z1eckcl. s,1~1t::i l)O~szcc::ijąc .ia, 
n'enaganne zachowanie. .z'łbl ;:it ze_ sol:>ą ich ws:r>oln1r ·mai;:itei<;;: 

ZAPO'.\IXIAN'O O APTECE Inaczej natomiast przyjęli p,"lł~bo- w n~s·:,c• Wll'•:>-k i l:c;ów S'!d Pow·a 
K ~ b . , . triwv w Pucku skazał Moro:\ską na 

0::,Clf:RZYN \. Już za ki1kc\ mie wian rybacy w Jastarni. O s.<:orn.a 2f!O zł grzywny. · (.i.r) 
siE;cy uruchomiona zostanie przy ul. świetlic::>. z powybijanymi szybami. 
świerczew<:;kóe<go oczekiwana prze? nie była wcale zachęcajacym dla 
kościerzan Przychodnia Rejonowa i aktorów widokiem. Zaraz po D 1·zy­
P·og0•owie Ratunkowe. Bndując •ę jeździe. miejscowi chul;gani nabraw 
Potrzebną placówke. w której znaj- szy ';:inimuszu w knajpie„ przebili. 
dą PomieszczeniP laboratoria. gabi- gwoździem oponę samochodu, a -na 
ne,ty itp .. zapomniano o punkcie ao- ;;tępnie wdarli się siła na snlę, tur­
tec2.n~·rn. Chory, któr~ otrzyma skie bujac stojących w drzwiach trzech 
rowanie np. na zastrzyki, bectzie mu chłopców z Polębowa. ,,GoEjcinnie" 
siał Wędrować z nowrotern do O"Mct przyjętych aktorów pocieszono po 
k;i Tego rodzaju spacerów nie moż pr.zedstawieniu. że i tak są dobrze 
na zaliczyć do zdrowotnych. _gdyż traktcwani. ponieważ pozwolono im 
niejeden pacie>nt nie ma na to nri sp'.:l!;:ojnie wyjechać. Trzeba przyz­
nrostu siły. Czy nie możnaby jeszcze nać - ,.gościnni" i .. kulturalni" są 
nanrc1wić tego pl'Zeoczenia i w k~ó ci ,iastarniacy! (Zyg-ski) 

KOSCIERZAN{{I HAFTU.JĄ! 

KOS CIERZY:S A. Ostatnio Z1·;,;~sze-

r:vmś z pokojów ośrodka urządzić PIĘCIOLATll::A w RYBOLOWSTW:E 
aptekę'? (hk) 

nic Kaszubs:.,;,ie w Kości.erzynir~ zor 
ganizov,;ało lcurs haftu_ regionalnego, 
który prowadzi pani Bronisław3 Pliń 
ska, znana hafciarka z. Wie la. Na 
kum zapisało się 20 mieszkan~k 
,.niedżwied,:iego grodu". KUN za­
kończy się wystawą, a najlepiej 
sk·)mponowane motywy wykorzys~a 
ne zostaną w seryjnej produkcji haE 
I.ów. które nabyć będzie możn.1 na 
Festynie Młodzieży Kaszubslciej ~N" 

tym mieście. (kf) 

CONTRA WLADYSLAWOWO 

liARTt.rzv. Koło Polskiego zwia­
zku Głuchoniemych w Kartuzach za 
Prosiło do siebie członków kola z 
\Vłactyslawowa Celem spotkania był 
rnel'z w ping-po1u~a i szachy, które 
to rozgrywki przyniosły zwycięstwo 
Kartuzom. Wyniki sr,otkania: w te­
nisie stołowym 2:1. w szachach 2:0. 
W zespole władysławowsl<im wyróż 
hi,,li się grą Lakowski i S.zymichow 
~ki, a w zespole gospodarzy Dampk.e 
1 Golatelc (BD) 

MORSKIM HAFTY WIELEWSKIE 
GD Y.NIA. Projekt perspektywiczne 

go planu rozwoju rybołówstwa, oo:'a KO'.:;ClERZYNA. W świe-~licy Lic'?­
c::iwany przez sekretariat Rady Pań urn Ped::igogicznego odbyła się w 
siw Pt-z~dsiębiorstw Rybołówstwa niedzielę (15. II. br.) wyst.iwa prac 
l'/[orskie~o w oparciu O wytyczne re Leonarda Brzeziitskiego. Szczególne 
sortu i postulaty przedsiębiorstw, za zainteresowanie wzbudziły wśród 
k!ada, i;;;. w latach 1961-1965 paf,stwo zwiedzających misternie haftowane 
we pnedsiębiorstwa rybackie zło- serwetki o pięknym bogactwie kolo­
wią !ącznie 903 830 ton ryby. z ilości rów. Organizatorem wy:,tawy był 
tej na przedsiębiorstwa w woj. gdań Kościerski Oddział PTTk:' Zamierz-a 
skim przypadnie 491 550 ton, w woj. on w najbliższym cza5ie zorganiz0-· 
koszalińskim 113 580 ton i w woj. wać również wystaw~ fotograficzną, 
szczecińskim - 303 700 ton ryb. obrazującą piękno Ziemi K')Ścier-

(ZAP) sk'.ej (k.f) 

WOOKc\ CZY WODA? 

ZUKOWO. W tych dniach do Pro 
kuratury Powiatowej w Kartuzach 
wpłynęły dwie sprawy z gromady 
Żukowo. P .I.H. z Gdańska przyłapa 
ła bufetowa żukowskie.i gospody Ka 
tarzynę Bachner na sprzedaży wód­
ki 40 proc., dJ które.i wlewała wodę. 
W ten sposób sfałszowała O!la ltl 
litrów wódki Ponadto wprowadziła 
do sprzedaży własny alkohol. 

Bol1aterem drugiej sprawy iest Ed 
mund Rychert, kierownik sklepu z 
artykułami gospodarstwa domowego. 
W protokóle zdawczo-odbiorczym u­
m:eścił on zeqarki. którvch sklep 
w ogóle nie otrzymał. Sprytny l~i~­
rownik w mlejsce nowych zegarków 
oodło'tył stare wła'>ne zegarki; zara­
biając w ten sposób grubszą sumkę. 

(dom) 

ROZ:'.lO;VA W Bl3LIOTECE 

WE.JHEROWO. - Czv rnogę poży­
czyć „Szalona" Kraszewskiego? -
Niestety' - odpowiada b:bliotekar­
ka - Nie ma' Co si 0 z nia stałOI? 
.Jeden z naszvch czytelników- p. Stc> 
fan V.'alen!rnv,rskl z G-0<:cicina trzy­
ma ją już od stycznia 1958 roł,11 
Wysłaliśmy trzy upomnienia, aby od 
zy;,kać „Szaloną" ale bez skutku. 

- Czvzby o. Walenkowski posta­
nowił skomoletować sobie własną bi 
blioteczkę, de!rnmpletujac zbiory bi­
blioteki powiatowej? Metoda. trze­
ba przyznać. niezbyt uczciwa, 

(e:i) 

~OŻE POMOŻE OPATRZ.NOSC? 

WE,JHEROWO. N1 ulicach topnieje 
śnie'!, tworza ste k,łuże które z na 
staniem orzymrozk0w pokrywa cień 
ka w::n-<;twa loriu. Bi'lda temu kto na 
niej stanie, a iest takich wielu! Za­
hłoceni po pas nrzech()dnie wvwi­
ja ia piruety między kałużami. śliz­
gaia sie oo gęste.i mazi ookrywaia­
cej chodniki i iezrtnie. Cóż to w:;;z_v,_t 
kri i~dnak obchodzi Miejs1..:ie Przed­
siehiorstw0 Oczyszczania. któr~!W za 
daniem iest systematyczne sprzata­
nie śniegu w mieś-cie! M.P o. sad:,;i. 
że co przy1"od'! naniosła. mu<:i sary,a 
<:T)rzatn::ić. a poz'ł tvm MP O. hol­
duie r.ewiz'P'. MOŻE POMOŻE 
OPATRZNOŚĆ:? (ea) 

ILE PLACIC 

WF..JHEROWO. Jak wiadomo is',nie 
je zarządzenie iż taryfy za przeiazd 
taksówkami pow·nnv być umleszczo 
ne na widocznym miejscu w tak­
s6wce. Podobnie rzecz się ma z 
li~'.!nikami. z których pasaż,;,-r może 
odczytać ile ołaci za nrzeiazd. Nie­
stety. w \Ve_iherowsk!ch tal.tsówkach 
nie Tl'.'~t.i:na znale±ć ani jednego, ani 
drugiego. Korzystają z tego sprytni 
t,ik1,ówkane. którzy Z'ł przpjazd ża 
dają wygórowanych opłat. Sądzimy. 
;':e iuż najwyższy czas aby mil;c'a 
zajęła sie tą sprawą. (ea) 

PALEC W GIPSrn 

:\IOE!TY. K2;i:da z n-0zoru n'ew1nnie 
zac,:yn:ii::ica s'e kłónla. moż0 7.na-
1eźć swó~ eoilcg w sądzie. B,1gdan 
Kazimierczak z Mostów. no· os+rei 
wvmianie ,;łów z Aue:us;t:vnern Bu­
chą.. zabrc1! sie dl) rękoczvnu. cze­
go rezultatem były: ranv t!t'C'zone ; I 
złamanie Piatego 9c1lc:1 nr:-iv.:ei reki 
S'łd skazał go z"' tn 11'1 SZ"ŚĆ mie­
siecy aresztu. z z::iwiesz2niem wyro­
ku na dwa lata. (ir) 

l:PIŁ KOLEGĘ 

HEL. Rom:an Sz i!vga zapro-::i! n:ci 
wóclke Zy~munta Kleista. Gdy iuż 
t 0 n był dos•a·ecznie piiany. z1oro-' 
.,,.,adził go do hotelu robotn;czego i 
•1kład:1.iac troskliwie w łóżeczku. 
ściągnął z niee;o o!a-;zcz e:abardmo­
wy i inną garderobę ogólne.i w::ir­
tości 3.500 zł oraz zegarek „Delba­
nę" Za tę .. koleżeń3ln przysłu.e;e" 
Sad· Prnv'a~owy w Pucku wvmierzvł 
J.t:U karę - 10 mies'ęcy Więzienia. 

I (ir) 

PRZED II Z JAZD EM ZHP 

KOSCIERZYN'.\.. lng•ruktorzv Hd­
c1 Harcerskie<;o w Kofde-rzynie, wv 
brali iuż elektorów n;, rej...,n0we kon 
ferenc.i~ wybl)rc:>:e rlelegatów na II 
Ziazd ZHP. v,r zwiazku z tym t•)cz::1 
si.e obecnie dyskusje nad formami 
pracy harc,;,-rstwa. 

Przygotowania te maią du7-e zna­
czewe gdyż II Zjazd ndecyduje 
o dalszym kierunku rozwoju harc~r-

Str.·7 

MĘSKI STRÓJ 
KASZUBSKI 

Najnowszy numer Biuletynu Woje 
wód...:kiego Domu Twórczości Ludo 
we.i w Gdaósku (nr 1 (1 l), 1959) przy 
nOSł szereg ciekawych artyltułów, z 
których na czoło wysuwa się lloga­
to ilustrowany aitykul Pawł3 Sz0fki 

pt „Sti·ó.i męski" (kasiubsk.i). Obok 
reprodukujemy dwa rysunki kaszub 
,;kit!go stroju męskiego - załączniki 
do wspomnianego artykułu. 

Poza tym w Biuletynie znajdujemy 
prof. Wł. Lama ,.Pod.stawowe wi.ado 
mości z zakresu rysunku i malar­
stwa, cz. III skrypt wykładów na 
kursie dla nauczycieli", Haliny Ho­
clledlinger ,Metody adaptacji i in­
scenizacji, mgr E. K0ch.:111owskiej 
.. Laureaci n:.igród · gdańskich" i inne 
c' •kawe pozycje. Numer Biuletynu 
1r >żna nabyć w WDTL-u w Gda6-
sku (b) 

stwa (kf)~---------------------------~ 

Pan,iętaj! 

tylko do 15 • muren mozesz 
odnowić prenumerulę „Kuszebe" · 

.. .. 
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ZGAl)Y\V 1\NKA WIADOMOSCI SPIRYTYSTYCZNE 

I. Kto jest autorem ksiqżki 
,,O panu Czorlińścim do Puck:, 
sece jachol": 

a) Marian Gola, 
b) Jarosz Derdowski, 
r.,) F.dmund Lt>on Kamiński. 

pt 
po 

2. Kto powiedział słynne zdanie zrr 
r.zynajqce się od stów: ,,Nigcly do ... " 

a) Antoni Abraham, 
b) Feliks I\Iarszalkowski, 
c) Hieronim Derdowski. 
3. Wejherowo założył: 

a) Rajmund Bolduan, 
b) Bernard ~;.,czę.my , ~ . 
c) Jakub WeJher. -19---' 
4. Stolica Kaszub jest: ~. 

a) Gnieżdżewo, , 
b) Gdańsk, 
c) Kościerzyna. 
5. Jan Rompski jest. 
a) poetą, 
b) politykiem, 

„Niezrozumiałe 
Z przemówienia J. E. L. Ka-

mińslciego, 

Krytycyzm vinien bee, ale v 
edatni formje, a na dobetk 
dno vn,iesc cos novigoe do-

atnigoe. Jednak v uestatnix nr. 
~aseb uukazevaj:i SJ kryterj::i. 

dlo n s nie baro rozemia'i. Hoz­
e fifa nad fif e, ale to 
m nje rozmiali np. taci 

eans Spirytystycni. Szafovoni 

kryteria" 

c) demagogiem. 
Rozwiqzani 1 prosimy n_1~s1 I· 

dnia 15 marca br. Z.1 trafn l cHc 
dzi przyznamy następujqce '. 
ksiażkowe: 

I. N. Rydzewsk.J ,.Ryb,1cy bez' 
ci" (2 tomy). 

-. · skoma na uekraso fifa, z 
r„nt~i igoe nje v jadoma jaci sad 
'V/2 ·• . . Boe jaci dodatni strone 
~:~· •. · _s_ nen art.' dla kaseb::cezne? 

l · 1a oryginalna J. E. L. K.) 

~ ' 
.~ SŁUSZNIE I NAUKOWO! 

,, iffNr':> § r·, ,,,. ··· ,HY~Z: \ 
f~-4; ti::_.,.•·• ., 

'·: . ,,~ .. ~; ~~b~(:,,P (~i \ '• ~ 'ł 
w~~\~~«< 

2. \V. Kirstei11 i 
śni z Kaszub" 

3. J. Kam1.1czek ,.Grzecz ·wść n1 co 
dzień'' (z ilustracjami) oraz pięć n'l­
gród pocieszeni1 w post1ci kw:1rt.1l­
nej prenumeraty „FIF A" u:raz z ,.Ket 
szebami". 
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PRZED 
Ili ZJAZDEl\1 

„Dziennik Bałtycki" z dnia 21 
lutego br. do · 

„Konfere 
lić, a czy 
morskie, 
Z jakim 
planami n 

ma usta 
wó :ztwo 
a Zjazd. 

jakimi 

}f 

Proses pisania 

Red. Red. HEITHA I KREFT A 

P.S. Na ogólne życzenie uru­
chamiamy od dzi.i stały dział 
„Wildomości spiryt;rstynme". P. o 
simy o nads;fłanie materiałów. 

Kronika lowurzysku 
e Jan Pil'pka wyglo~il .inż przr 

s,;iu 90 popul:unvch prelekcji o 
Kaszubach. Gratuluj cm\.! Na .in 
bilc-usz przygotowujemy duż~ 
buż1,ę~\L,. . , ~ , I„ 

• ~ !:-~ ~ m in~a· .i w,z.'i'f~"hrzest 
w .- . · f~ sta ł .c~~~. No 

~~eot:.raz- ~~w· \• ·i,:_afiiii'Ethiind i 

· · -··, \~~.: /sf?~-kró'ce lHz.J. i'~lł d e,n. · · ;.łon , • ie· -, -..-, . .. .. ~ 
5.ła,\_-i-e e na · - pr · .;)~ie-
jakiej ob. B~,g~ąi, Dobrze mu 
tal;! Przynajm_niej Heith będzie 

miał towarzystwo! 

Pieczqtka. Widok z lotu pt1k,1 

Hep)rl er .. Dziennika Bałtyckiego·• 
p. Andi·zej Kiszkis w ostatnim pół­
roczu przeprowadził szereg intere,;n 
.iących ctv&kusji. Na tzw. łamach ctvs-
kutowai o: · · 

e architekrurz"e Gdańska z ob. 
mg; inrż:. arch. Januszem I.::owcdsk,m 

e bucio\\'nictwie mieszkaniowvm z 
oh. mgr inż. arch Januszem i{a­
wabkim 

e turystyc~ i wcz3sach nicd;:iel­
nJ eh z ob. mgr inż. arch. Januszem 
Kawalskim 

e połowach dalekomorskich z ob. 
mgr inż. arch. Januszem Kowal::kim 

• świadomym maclerzyństwie z 
ob. n-,gr inż. arch. Januszem Ko­
walskim 

e konieczności odbudowy tea ru 
gdańskiego z ob. mgr inż. arch. Ja­

' nuszem Kowalskim 

8 wpływie pogody na humor gdań 
sk1ch intelektualistów z ob mgr 
inż. arch Januszem Kowalskim 

') c.d.n. 

: 
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Leith śmiertel 

j ado,\·i tego skq;~~9H~\ )~~~~~ i P.~'­
rzucony na p!~~.rnr1 ~~~~~~~\ 1~1?~W. 
nieszczęsneg.C?: ~~?:I?!!~~:::::::::::::::: 

Zdziesią H-i,~~Hirti::: :i~rnę(~::: ~::: 
Brand en dritrą::dii:i:ia:,:j: :tfa~oi:ic:i:::: 
otrzvmujii-i1~;,i,:~~,;..ił~~i..iii~~~~iii.~.:::::: , 
. Jedn~f~:·· .. , .. )Hf U} 
zywal l:t~~lt. . .••••.•..•..• ?.'l,'wli':~ 

Tak~?~~;i ::::::::::: 

Oczywiście, obdartego z wszel 
kich ludzkich cnót majora Bran­
da, gra znany chyba najbardziej 
z filmu „Bohaterowie są zmęcze­
ni·', Curd Jurgens, aktor znako­
mity. Tu również I chociaż dla­
tego warto śledzić na ekranie zma 
gania pustynnych lisów. 

Zawsze co mocna 
mocna ... 

rzecz, to 

KAMIL KREFT 

„Gorzkie zwycięstwo" - film pro 
dul..l'ji francusko-amerykańskiej. Re· 
ży„eria: N. Ray, Scenariusz: R. Hard>", 
-:-..·. liay, G. Lambert. Zdjęcia: M. Kei 
ber. Muzyka: M. Le Roux. n·ykonaw­
cy: c. Jtirgens (Brand), R. Burton 
(Leith), R. Pellegrin (Morkane), R. Ro ­
man (J:me) i inni. 

. -·t'f"i'-::<F 

Curd Jilrgens w roli rnajora Branda 

N.\: 

·~ici.fJ:• - Zapolska w czeskim 
·::~ii.rol tł, kokotami śi~czną 
· .. iii.Gażylem. 

--:·::;....... .• ; 1~~1:tia ot.y.::zajoica z końską 
:q::Żroią,::k:ncitrkiem pif;knym tragicz­
T:::::::::::. :: 

NA: 

·:hiń<.fosk-a·;,n ieszanina z bezrobotnym 
'1ii.i~lfi::ś e~~~: pan1q, złymi spekulan­
~::Sff:ća::piu.~: Chaplin, plus Clair, plus 
~:!.<i~::Kfi~:cdi.ki. w Karlovych Varach 
~ł::~W~~;U?ł-ix . 

::: . wW.~ii~:~iji~-~ii::~t~fo„:i ze sfer robotniczo-tech-
i~~~:iic. ;.ezs*iciil~~ni ~· , ""iz~śin:,::~rni reżyser, nie okazali 
it~i:i~th .:m~mkifr.·H.o. · ''" 1 

• - ~cii;5[ :Hoger jako inż. Szczerka 
"lótft'c'o•0Mi':tte~·:1r~ ·'ll ,t:'. Uutarn0ze:·-···"· KAEM 

Jedna z najgorzej wydanych 
książek w Polsce i na świecie 
w br. - ,,,vesele Kociewskie". 
doczekała sie w ,.Dzienniku Bał 
t;\'Ckim" z dnia 15.II. br., nastę­
pującej pochwały A. Gostom­
skiej: 

""'esele kociewskie" Bern1rd1 
Sychty wydane zostało przez Wy 
dawnictwo Morskie estety,::2nie 
srarannie". 

Szczególnie w porównaniu z 
,,Notatnikiem agitatora". 

PROSTA 
• 

IP I~ OJ § li ~I 't 
OJ ~A\ł\\V\Y 
Zanotowaliśmy dotychczas na­

stępujące naz,, y, mające dużo 
\\'Spólnego z nazwą naszej krai­
ny: 

,,l\liótl H:aszubski" (produko­
wany w Kościerzynie) 

Kino „Raszuh" w Kartuzach 
Spółdzielnia „Kaszul,ianka'' 
w Kościerzynie 

,,Krówka kaszubska" - cu­
kierki prod. zakladó,,· 
,.Bałtyk" w Oliwie) 
Re§tauracja '"';,Kaszubska'' 
w Kartuzach 
Spól,lzielnia „Kaszub'' 
w Jastarni 
Statek-baza „Kaszuby" 
Spółdzielnia Inwalidów 
„Kaszub" w Kościerzynie 
Maszyna dziewiarska 
,.Kaszuhk:a" prod. we 
\Vrzeszczu) 

Wśród czytelników, którzy nadeś­
lą nowe nazwy rozlosujemy ~na.., 
grody książkowe . 


	60553_0001
	60553_0002
	60553_0003
	60553_0004
	60553_0005
	60553_0006
	60553_0007
	60553_0008

